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Redaktor przyjmuje od godz. 


RZYM, 25.12 (PAT.) Katastrofa, która 
Ipowodowała wczoraj poważne uszko- 
dzenie części bibljoteki watykańskiej i 

 Bociągnęła ofiary w ludziach, wywarła 
U ymie wrażenie w Rzymie. Na pla- 
Cu św. Piotra do późnej nocy groma- 
T dzjły się tłumy w oczekiwaniu rezulta- 
łów akcji ratunkowej. Z pod gruzów 
Wydobyto wczorej jedynie prof. Mario 


Redakcja: ul, Cegielniana X 19, telefon 1534-56. 
7—9 wiecz, 


Fattasso. Dziś rano wydobyto trupy | 
robotników, ponadto zostało rannych 
robotników. Szczegóły katastrofy 


Przedstawiają się następująco: od dłuż- 


LONDYN, 23.12. — Mimo 23-stopnio" | 
Wego mrozu w Mandżurji operacje o- 
Ensywne armji japońskiej, zmierzającej 

zajęcia Czinczau i wyparcia Chlńczy* 
ów za Wielki Mur, trwają w całej 
pełni. 

Oddziały japońskie po zaciętych wal- 
kach zdołały zająć miasto Fakumen, li- 
Czące 100 tys. mieszkańców, a będące 


Opłata pocztowa niszczona rvczaltem. 


Mienn 


Dziś 16 stron i dodatek ilustrowany „Kalejdoskop“. 


ik: Lodzki 


Czwartek, dn. 24 grudnia 1931 r. | 
| Cena 20 sr. | 


Katastrofa w bibljotece watykańskiej 
wywołała olbrzymie wrażenie. 


szego czasu dokonywano przeróbek w 
czytelni przeznaczonej dla uczonych od- 
bywejących studja i badania w bibljote- 
ce watykańskiej. 

*W bibljotece znajdowało się 5 uczo* 
nych, z których 2 cudem uniknęli 
śmierci. Papież powiadomiony o kata- 
strofie, głęboko się nią przejął. Straty 
narazie nie dają się obliczyć. Częścio- 
wo lub całkowicie zniszczonych jest 
około 20 tysięcy dzieł bibljotecznych, z 
których część tylko da się zastąpić du- 
plikatami. 


Zacięte walki wrą w Mandżurji. 


głównym miejscem wypadów nieregu- 
larnej armji chińskiej. 

Na północ od Mukdenu toczy się od 
dwu dni zacięta bitwa, w której po obu 
stronach uczestniczy artylerja, piechota 
i kawalerja. 

Wynik tej bitwy jest jeszcze nieroz- 
strzygnięty. 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY IE 


AS 


N O” 


Rok l. _ 


Administracja; ul. Cegielniana 19, tel. 154-860. 
Reklamacje przyjmuje się tamże, 


Wszystkim naszym 
Prenumeratorom, Czy 
telnikom, Przyjacio- 
łom i Współpracowni- 
kom z okazji świąt 
Bożego Narodzenia 
składamy serdeczne 


życzenia. 
REDAKCJA 


„DZIENNIKA 
ŁÓDZKIEGO" 


Zamek w Sztutgardzie spłonął 
doszczętnie. 


BERLIN, 23. 13 — Jeszcze o 10-6) | 
wieozòr-m wczoraj ukazał się ogień 


dopala pozostałe resztki. 
Wśród oddziałów ratuakowych, jest 


2 


MU 


In 


w wielkim filmie erotycznym 


| NAD RANEM... 


w swej najnowszej rewelacyjnej kreacji 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. Nei program: 


Passepartout, bilety ulgowe i wolne wejścia nieważne 
do odwołania. 
Początek seansów w święta o godz. 12-ej w południe. | 


w pozostałem północno - zachodaiem 
skrzydle oraz obok baszty z XIII wie- 
ku. Ogień strawił i ta szczątki, ponie- 
waż strat ogniowa, wskutek przemę- | 
czenia bezustanną pracą w ciągu 35- | 
ciu godzin bez przerwy nie była w 
możności przystąpić energiczniej do 
akcj! ratunkowej 

Z zamku pozostały tylko przepa- 
lone belki, krokwie, zczerniałe kamie- 
nie i cegły. Nad wszystkim tom unosi 
się sią czaroy gęsty dym, a od czasu | 


do czasu ukazują sią języki ognia 
Plan Younga 
PARYŻ, 23. 12. Według doniesień | 


prasy paryskiej delegacja irancnska w | 
Bazylei zdołała przeforsować tezę fran- 
ouską co do zdolności płatniczej Nie- 
miec. 

Główna teza francuska co do po- 
szanowania przepisów planu Younga 
ma podstawą orzeczenia międzynaro- 
dowej komisji ekspertów. 

Stosownie do otrzymanych pełnomoc- 
nictw, eksperci ograaiczą się do przed- 
stawienia stanu. rzeczy, bez wyciągania 
jakichkolwiek wniosków. Dopiero przy- 
szła konferencja, która ma odbyć się w 
połowie stycznia w Hadze, zajmie się spra- 
wą ewentualnych zmian w dotychczaso- 


zabitych 4-ch strażaków, 8 dogorywa 
w szpitalu, a 44 jest zatrutych, bądz 
straszliwie poparzonych 6.giu straża- 
ków, którzy wskutek własnej lekko- 
myślności, nie założyli jokularów po- 
żarnych. grozi ciężka choroba oczu. 
Ogółem jest 51 ofiar, 

Rada miejska Sztutgardu nowa asyg- 
ła doraźnie 5000 marek na pomoc dla 
dla wdów i rodzin poszwankowanych 
strażaków. Zmarli w czasie pożaru po- 
chowani będą na koszt miasta, 


e N o 
niezachwiany. 
Jednocześnie komisja bazylejska zazua- 
czy, że kryzys gospodarczy upoważnia 
Rzeszę niemiecką do wystąpienia © nigi 
przy wywiązywaniu się z zobowiązań. 


Zamiast życzeń 
świątecznych. 


Dowiadujemy się, że w związki z 
apelem Naczelnego Komitetu do Spraw 
Bezrobocia p. wojewoda Władysław 
Jaszczołt żadnych życzeń świątecznych 
i noworocznych nię wysyła, składając 
wzamian pewną sumę na rzecz Wojew. 
Komitetu do Spraw Bezrobocia. 


wym systemie splacania długów. 


- „DZIENNIKA 


(M od Nowego Roku mieścić się będzie 
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przy ul. Piotrkowskiej 86, tel. 101-99. 
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„DZIENNIK ŁÓDZKI“ 24.XIL31 


„OSKARŻAJĄ... OSKARŻENI”. 


Obrońca Mastka, adw. Rudziński, atakuje sędz. Demanta 
i min. Michałowskiego. 
Dalsze rozprawy wznowione będą w poniedziałek. A 


Ostatnie posiedzenie przedświąteczne 
w procesie Cautrolewa poświęcony prze- 
mówieniom adw. Rudzińskiego, obrońcy 
Putka. 

Adw. Rudzińskiemu w rozdziale ma- 
terjału przypadła kwestją kongresu kra- 
kowskiego, to też bez uczonych wstępów 
mówca odrazu przechodzi do sedaa ma- 
terji i zajmnje sig cemevtowaniem ma- 
terjału, dosturczonego przez świadków, 
w związku z tchoiką kongresu krakow- 
skiego A więc obrońca mówi o zezwo- 
lnu władz, które „chyba aja działały 

strachem“, o przygotowaniach, jakie 
musieli czyta 
o czynuej roli Mastka, 
wał przy megufonach* 

Rozprewą otwarto o godz. 10 min 10 
rano. 


który „majstro- 


Na jakie transparenty 
starostwo zezwoliło. 


Mec, Rudziński 
wienie: 

Panowie Sędziowie! Bronig askarzo» 
mego posła ua sejm Rzeczypospolitej, 
Mieczysława Mastka. Rola jego wiąże 
sią ściśle z kongresen Cautrolnwu. Kon- 

był publiczny, jawny, legalny. 
ladze tyły pofuformowaae o celach. 
Dano pozwolenie, mimo, że jak tą zezaali 
niektórzy świadkowie, © czem mówi 
również akt oskarżepia, Kraków miał 
tradycję rozruchów 1923 r, u ziemia 
krukowska była dometą stronnictwa Pia- 
sta. Żadnych gróźb, panowie sędziowie, 
nie było. Ze starostą ułożono najdrob- 
niejsze szczegóły otchodu. Chodziło o 
ntrzymanie za wszelką cenę porządku. 
Odpowiedzininość za to wzięli na siebie 
pp: Wobnat i Mastek. Ciekawe jest, ua 
jakie transparenty władza  zezwóliła. 
A więc dozwolone były napisy: „Precz 
z dyktaturą!*, „Żądamy ustąpienia dy- 
kratury!"', „Precz z  nadużyciami!*, 
„Chcemy niezależności gospodarczej '*, 
„Oddajcie pieniądze wzięte na wybory !*, 
„Oddajcie 8 miljonów!*, „Precz z sana- 
cją!* it d 

Sfery nieprzyjazne  Centrolewowi 
chóiały utradojć ze wszystkich sił odby- 
cie się kongresu. Były wysyłane tels- 
gramy mistyfikacyjne, a jak zeznał tu 
świadek Żuławski, nie były obe oplaca- 
mó. Więc któż je wysyłał? Nau sta- 
cjach kolejowych kasa zaczynała funk- 
cjonówać dopiero po odjeździe pociąga 

Krakowa, Mimo to — jak zeznał 
p. Władysław Kot, który obserwowsł 

hód z Wawelu, robił on wrażenie 

ponująca. Ja nie będę staczał bojów 
o cyfrę, stwierdzą jadonk, że byt ta po- 
chód olbrzymi, ała 1 karny. 


Wywiadowca — jasno- 
widz... 


Stawiał tu coprawda świadek staro* 
sta Małaszyński zarzuty. 

Nie podobały mu się okrzyki anty- 
rządowe, gle czy p. Małaszyński wyo* 
brażał sobie, że pochód, w którym nie- 
siono tego rodzaju transparenty, będzie 


rozpoczął  przemó- 


"robił owację -rządówi, że będzie szedł 


'w milczeniu? Zaiste makabryczny był- 
by to widok cichy, milczący tlum ludzi, 
niosący takie transparenty. P. Mata- 
| szyński widział też niebezpieczeństwo 
w tem, że gdyby, jak powiedział, wła- 
dza zechciała rozpędzić pochód, mogło” 
„aby, nastąpić starcie. Ale wszsk władza 
zag pozwolenie. "Pochód był -spo- 
iny. 
Po ukończeniu Kongresu urządzono 
wycieczki krajoznawcze po Krąkowie, a 
wieczorem zabawę taneczną. Taki miał 
przebieg rajag Ska M „rewolucji”. 
Za udział w kongresie nikt do odpo- 
wiedzialności pociągnięty być nie może, 
"Ale oskarżony Mastek nawet nie był na 
wiecu w Starym Teatrze. t na rynku 
Kleparskim, gdzie pełnił. funkcję gospo- 
da za, kierował megafonami. Był tu je- 
den wywiadowca, który powiedział, że 
w ostatniem przemówieniu Mastek miał 


organizatorzy i wreszcie | 


wezwać ludzi do przybycia do Warsza- 
wy na dzień 14 września. Jakież to 
nisprowdopodobne. Data 14 września 
była zdecydowana dopiero w końcu 
sierpnia. Ucho wywiadowcy słyszy jed- 
nak nieraz więcej, niż było powied ia- 
ne. Nic zdrożnego nie było w powie- 
dzeniu Mestka „Do widzenia w War- 
szawie, kiedy się będzie tworzył rząd 
robotniczorwłościański!* Była to zwykła 
forma retoryczna, a że kiedyś będzie 
się tworzył rząd robotniczo-włościański 
w to wszyscy socjaliści muszą wierzyć 
głęboko, 


Spokojny przebieg 
kongresu — zasługą 
legjonistów. 


Mastek i Wohnout wywiązali się ze 
swych zobowiązań: pierwszy dzień ra 
wolucji zakończył sę urządzeniem przez 
Mastka zabawy. 

Zasługu nie leży tylko po stronie 
Mastka, bo wiele zawdzięczać również 
należy BB. oraz legjonistam, że nie po- 
wzięli myśli zaatakowania manifestacji. 
Mówi się, żz na kilka tysięcy manifes 
stantów było 3000 członków m licji. A 
choćby było i Bugul 

Mówi następnie szeroko o badaniu 
Wohnouta i twierdzi, „że w pewnej 
chwili role się zmieniły 1 to nie pan 
prokurator badał Wohnouta, a Wohnout 
p. prokuratora”. Chudziły o to, że na 
jednym z wieców Wohnout miał mówić 
o gniewie znękanego ludu. To jest tak 
stare, jak świat, to powiedzenie odpo- 
wiedział Wohnout na pytanie prokurato- 
ra — ale panie prokuratorze, czy to ja 
mogłem powiedzieć? rzyca potem 
pytanie w stronę foteli oskarżyciel. 


„Oskarżenie zrobiono 
na wyrost”. 


Nie za kongres krakowski, nie za in- 
ne wystąpienia p. Mastek był więziony 
w Brześciu. Kolejność była inna. Na- 
przód p. Mastek był w Brześciu, a po- 
tem zeszyto oskarżenie, zbierano do- 
wody. 

W dalszym ciągu obrońca charakte- 
ryzuje rolę oskarżonego Mastka w życiu 
politycznem Polski. Nie chcę nie po- 
mniejszyć — mówi adwokat — ani po= 
większyć, chcę ga dać takim, jakim 
jest. 

Opowiada więc o roli Mastka na te- 
renie związków zawodowych, potem o 
krótkim okresie posłowania. Ideałem 
jego jest być członkiem Centralnego 
komitetu partji. | ten zaszczyt spotkał 
go ze strony aktu oskarżenia, który go 
zaliczył do przywódców PPS. 
Oskarżenie dzieli PPS, ns szufladki, 


DŹWIĘKOWY KINO-TKATR 


ZACHĘTA 


Od piątku i dni następnych wielki dramat współczesny p. t. 


Na ławie hańby 


Zbrodnie na tle zawiedzionej miłości mnożą się w spósób zastraszający 
Czy należy uniewinniać zabójców? Problem ten rozstrzygnie emocjo- 
nujący film, który wstrząśnie sumieniem miljonów. 


— — W rolach głównych: 


Betty Compson i Eddie Dowling 
Następny program: Miłość W pustyni 


n| Początek seansów w dni powszednie od 4-ej po poł. w soboty, niedzielą 
rj i święta — od I2-ej w poł. 
Aparalura dźwiękowa syst. „Klang-F'ilm*. 
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prawa, lewą, środkową. Przetasowuje 
się ludzi zupełn'e dowolnie. 

"Tak np. św. Kawecki, gdy zeznawał, 
w procesie bombowym, i zapytywany 
był, do jakiego odłamu należy pos. Lie- 
berman, odpowiedział: „do prawicowe- 
go”. Ale kiedy adw. Smiarowski zapy- 
tał, „jakto przecież w Brześciu siedział”, 
p. Kawecki poprawił się i stwierdził, że 
uważa pos. Liebermana jako należącego 
do grupy „środkowej*. Rola więc po- 
lityczna askarżonego Mastka była nie- 
duża. Ale d:iś po Brześciu i po spra- 
wie, popularność jego wzmosła się clb- 
rzymio. 

Nie wiem, kto jest autorem aktu a- 
skarżenia. Ale wiem, że zrobiono ga 
na wyrost, w nadziei, żeby przy okra- 
waniu i tak coś pozostała 


Oskarżeni-oskarżają! 
Wszystkie sądy calej Pulski prayo- 
wały dla tej sprawy. Pan Demant sam 
jeździł po uulym krape Zbieraho po- 
szczególne wystąpienia, nawet powiedza 
ma, 
Chciano osprawiedliwić konieczność 
rzeczy dokonanej. Brześć to: ponure sto- 
wa, to cień najstraszuiejszy 
I pocóż ten proces? Czy nie było 
człowieka, któryby go adradxił? Karty 
w tym procąsie odwróciły sią, Oskar- 
żeni zamiast bronić się, osknrznjgs. Pro- 
kurator pytał się: „kogo ci ladzie osksr- 
żujy? Kto jest uosobisn em reakcji, czy 
Józef Piłsudski, tan człowiek, który ód 
szeregi lat walczył o welność?* 
Prokurator tu mówił, że nikt nie 
wytłumaczy mu, ażeby w sercu ludzkiem 
mogły zujsó takia amiany, że wczorajszy 
rycerz wolności może się zmienić w dy- 
ktatora. 
Tak jest. wytłumaczyć trudno. Ale 
9 przykłady latwo. 
Płomienny demokrata, rycarz wol- 
ności włoskiej, dyktator Benito Musso- 
lini — oto przykład. Pamiętam salg ma- 
linową w d. 8 sierpnia 1Jyż3 r, Mówił 
Józef Piłsudski: 
„da jestem düumy z mego narodu”, 
W kilka lat później nazwał (anżć 
naród „narodem idjotów”. 
Tu pochwala — a w kilka lat potem 
nazwał sejm „sejmem ladacznie*. 
Stały się. 
Dyktator przekreślił legendę rycerza 
wolności. 
Po krótkiej przerwie adw, Rudzinski 
przystąpił ido drugiej części swego prze- 
mówienia. 
Mówi więc o świadkach, którzy przy- 
szli zeznawać. Pau Stamirowski nie 
wiedział nic o Mastkn, p. Hauke też nie 
pamiętał. Ale powiedział, że mógłby 
przywieźć z tainisterjum aż cały samo- 
chód ciężarowy doknmeutów, 
Dobrze, że tego nie zrobił, bo byśmy 
się wtenczas dowiedzieli, że jednym 
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Snla dobrze ogrzana. 
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z organizatorów Centrolewu był 2 
Alekssader Dębski xe Stronnictwa m 
dowego. a 

Krótko omówiwszy zeznania, OWE 
tane na sądzie świadka Szymbore 
obrońca zatrzymuje się nad os0d9 m 
czeluika wydziała bezpieczeństwa We 
wódstwa krakowskiego, p. Wolaniecz” 
go, Jako świadk+ w procesie. 


O zeznaniach odzna” 


czonego świadka. 

Na wiecach Mastka świadek PP 
nie był, słyszał « nich % relacji 
bardziej rewolucyjne, według 
miały być odezwania się Mastka: « 
zapnłonym lontem stoimy z brony 
nogi“. 


nieg 


P. Wołaniecki jest zasłużo0y” 
świadkiem. 
Czytałem, że dostał niedawno Krzył 
zasługi. ” 


Ale trzeba zachować nstrażność k 
stosunku du jego, zeznań. Wszak, 00 
opowiadał o tym największym ar ) 
le krakowskim, jaki znnlaziono 4 6 
Wobnuta, bród 

Widzieliśmy ten arsenal. Gdy 
ta tutaj przed wami panowie sędziowie 
byś złożona, miałem najśmieszniej 
ale zarazem może najbardziej przykrą 
najbardziej kompromitujące dla ŚW 
ka Wolanieckiegu uczucie. A 

Tenże świadek złożył do spra 
dokument, jak się później ok 
sfingowany. 

Ktu te zrobił? . 

Jeżeli któryś z podwiadnych, zli 
jaky wartość będziemy przywiązyw 
da sprawdzania informacji przes P 
Walanieckiego, 

P. Wolaniecki opowiadał tu rów 
nież, że Oentrolew przigotowiyi re” 
wolicję. Na wypsdak uchwalenia no 
wej konstytucji przez sejm. Ale W zie 
opozycja miała większuść w 8 
i chyba przeciwko sabie rewolucji "p 
nie robiła. Nie trzeba posiadać b 
kiej wiedzy, nby pamiętać, że w trae 
cim sejmie opozycja miała większość 
tak, jak w czwartym ma ją „bezpaf” 
tyjoy bataljon“. | 

kolei omawia obrońca zezasołb 
świadka Małaszyńskiego, starosty KPA 
kowskiego, który doputeywał sią cHe 
rakteru podburzającego w powiedze 
psk, Mastka, że „kryzysu nie ur 
się bagnetami". 

Frzechodzi następnie obrońca dd 
osoby świadka Choozyńskiego. N 

Adw. Rudziński przemawia dalej: 
atakując w ostry sposób sędzief” 
śsledozego Demanta, oraz ministra spr% 
wiedliwości p. Michałowskiego. _ W 

W konkluzji mecenas Rudzińś 
domaga się uniewinnienia oskarżono- 
go Mastka. , 
Dalsze rozprawy w _ poniedziałek: 
28 b. m. 
POPRZE AOR Ra "mh 
„de k jest książku, jest 

a ma. 
A dom, w którym jej niemu—to i Kij 

m 
m Zły czlowiek pozna dobroć, dobry— będe” 
lepszy: 


Ślepi niebo zobaczą, x głusi usłyszą. , 
z = (Kornel Makuszy isti) 


Gwiazdka nawet iza pół ceny 
Kilka tysięcy książek od 15 groszy 
aż do wyczerpania 
Łódź, Prez. Narutowicza nr. Ż, róg Plotrków* 
skiej, telefon ne. 110-55. 


Księgarnia Łódzka „Czytaj“- 


Sylwester u drukarzy. 

W dnia $1-go grndnia r. b. pa 
kończene starego 1 powitanie Nowa 
Rokn—rnkarze łódzcy trządzają w J0 
kalu własyyw, przy ul. Nawrot 20 —28 
dawg Sylwestrowa. 

Początek zubawy ò godz. 21-6). 

Wejšcis tylka za zaproszeniamii, które 
otrzymać możus w sekretarjacie Związki: 

Dochód ze zabawy przeznaczony , 
na rzecz bezrobotnych drukarzy. 
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Depesze dnia minionego doniosły 
% projekcie odroczenia konierencji roz- 
bojeniowej o kilka tygodni. 

Narazie, A nuż przez ten czas 
swybuchnie* jakiś cud? Koniecznie! 
ez cudu bowiem szkoda strun głoso- 
Wych przysięgłych apostołów rozbro- 
lenia — tej jedynej drogi, wiodącej 
lo wieczystego pokoja Indów. 

Nigdy może atmosfèra do rozwa- 


dań tego kapitalnego zagadnienia nie 


t tak odpowiednia, jak w chwili, 
gdy usłujemy oderwać się od szarzyź- 
ny powszednich dni i chłonąć w sie- 

e pierwiastki niekłamanego idealizmu, 


którego 'Twórcy święto narodzin tak 
Wroczyście obelodzi cały chrześcijań- 


ski świat. 

Bez nienawiści — bez zaślepienia! 
Spokojnie przyjrzyjmy się tn, mają- 
Smau slużyć tej wielkiej próbie przesz- 
kodzenia wojnom, — usiłowaniom na- 
łożenia altana bezpieczeństwa na 
Wszelkie narody! 

Czy jednak na wszystkie? 

W tem właśnie pytantu tkwi ją- 
tro problemu najsilniej nas interesują- 
tego, 

Świat niestety nie pozwala zapom- 
diet o niebezpieczeństwie nowych naj- 
groźniejszych konfliktów  międzyna- 
Todowych! Nie znajdajemy się jeszcze 
w tym szczęśliwym okresie współży- 
tla w pełni wzsjęmnej szczerości i 
zaufania, do jakiego zdążamy. 

Cóż dziś można mówić o rozbro- 
jenin materjalnem, gły w Niemczech 
mobiliznje się całe pogotowie odweto- 
we, Któż jest dziś udrapowany w to- 
ge uczciwości, niewinności i zupełnej 
bezbronności? Kto bije najgłośniej w 
Bong reklamy rozbrojenia? Kto naj- 
chętniej niesie sukurs tym pozornie tak 
pęknie brzmiącym basłom? 


Z jednej strony mamy państwa, |- 


które całą swą historją dają świade- 
«two nmiłowania pokoju i pielęgnowa- 
nia dobrych stosunków sąsiedzkich, — 
x drugiej zaś gniazda  zaborczości, 
kultu przemocy brutalnej, instyktów 
grabieżczych, a za niemi w cieniu 
państwa spokojne o stan swego posia- 
dania, tak ze względu na gwe geo- 
graficzne położenie jak i tozporzą- 
dzalną siłę obronną. 

Łatwo jest rzucić w Genówie pro- 
jekt rozbrojenia narodów i grać bo- 
ħaterską rolę orędownika pokoju! 
Trudniej jednak takim państwom, jak 
Polska, nie mieć najfoważniejszych 
Łastrzeźeń. „Bezsilność* Niemiec, ich 
rzekome rozbrojenie — przestało ko- 


ROZBROJENIE. 
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| „Laurel i Hardy za Kratami' 


l-szy długometrażowy film najsławniejszych komików świata! 
| 2 godziny beztroskiego śmiechu! 
| Rewelacyjny nadprogram 


P.S. Nimiejszem wyjsśniamy Szanownej Publiczności, że film „Lanrel i Hardy za kratami” jest pierwszym (przeszło 2000 mtr,) dłngometrażowym 
filmem najwybitniejszych komików świata i niema nie wspólnego z wyświetlanemi już w Łodzi dodatkami, które nosily nazwę „Wesoły tydzień”, 


Swięta będziesz 
zmuszony spędzić 


= z ~x Ea 


łysać do snu nawet zagorzałych ad- 
wokatów  proniemieckich. Przemiany 
wewiiętrzno-polityczne w państwie Hit- 
lera nie mogą nastrajać optymistycz- 
niet Wręcz przeciwnie! Nakaznją one 
jak największą czujność nietylko z 
naszej strony. ` 

Bezsporną bowiem jest rzeczą, że 
wybach wojny na jednym odcinku — 
podpali osiedla narodów na wszyst- 
kich jego węgłach. 

Stanowisko Polski odnośnie roz- 
brojenia jest jasuo sprecyzowane: naj- 
pierw bezpieczeństwo, później rozbro- 
jenie, I od tego postulatu odstąpić 
nam nie wolno pod grozą utraty swej 
niezależności pmństwowej. Nie jesteś- 
my pod tym względem  odosobnieni. 
Zresztą ostatnia pora, byśmy mieli 
odwagę wypowiedzenia i włusuego zda- 
nia, niezależnie od echa, jakie ono 
wywoła. 

Wyobrażamy sobie doskonale na- 
szą sytuację po rozbrojenia się w tak 
„rozbrojonem* sąsiedztwie, jakie nam 
ios dać raczył. To niebezpieczeństwo 
jednostronnego rozbrojenia się jest jed- 
nak bardzo odległe, kKonferencja znaj- 
duje się bowiem pod wielkim znakiem 
zapytania. 

Mistrzem ceremonji miał być Hen» 
derson, b. min. spraw zagranicznych 
W. Brytanji. Po druzgocącej klęsce 
Labour Party—pozycja jego wybitnie 
osłabła, W międzyczasie zaszły do- 
niosłe wypadki. 

Preludjam rozbrojenia i pokoju 
dolatuje nas z pól mandżurskich. Tam 
przemawia stalowym głosem pocisków 
Japonja, nie przejmująca się najzupeł- 
niej nawet notami protestacyjnemi p. 
Stimsons, sławnemi z Białego Domu z 
coraz widoczniejszem _ zdenerwowa- 
niem. 
W Europie też dostrzec jest coraz 
trudniej an'oła pokoju z gałązką o- 
liwną w ręce, Nie służy ma widocz- 
nie powietrze, prochem przesiąknięte. 
A,przecież ten pokój jest qatwy dontrzy- 
mania, o ile mniej energji tracić siębędzie 
na deklamowanie frazesów rozbroje- 
niowych, a silniej stać się będzie na 
straży nienaruszalności obowiązujących 
traktatów pokojowych. 

Poważna przestroga pod udresem 
rewizjonistów niemieckich udzielona 
przez zgodny chór mocarstw byłaby 
najskuteczniejszym puklerzem pokoju. 


XN enryk Pieirzak. 


Dziś wielka świąteczna premjera! 


wGrand-Kinie! Flipi Flap 


Parodja flma p. t. „Szary Dom“ w wykonaniu 
zespołu psów „Metra“ oraz groteska kreskown.. 


łwószają nas do zapumalonia | 
p Iruszach dnia codzienacgo * 


Dyrekęja „GRAND-KINA”. 


„Patrzcie kracia ino, jak niebo goreje, pewnie coś dziwnego na świecie” się 
dzieje. Rzućmy budy, warty, stada, niechaj niemi Pan Bóg włada, a my do 


Betleem.* 
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- (kolenda góruiska) — (reprodukcja z obrazu Roratyńskiegn), 


Osip Runicz — katem czrezwyczajki. 
Krwawe dłonie filmowego aktora 


Wczorajszy „Dziennik“ przyniósł 
rewelacyjną wiadomość 0 zdemnskowa- 
niu w starostwie grodzkiem w War- 
szawie aktora tllmowego Osipa Runi- 
cza, w którym b. komandor marynarki 
WISE i właściciel wielkich mająt- 
ków na Podolu p. Juljan Górski po- 
znał naczelnika odeskiej Ozeki! 

Runicz wraz ze swą małżonką, 
znaną baletnicą Pawłiszczewową sta- 
rat się uzyskać wizę pobytową, ponie- 
waż jednak jest on zaliczony do t. 
zw. „niedogodnych cudzoziemców”, 
wizy tej nie dostał iw daoiu wczoraj- 
szym musiał wyjechać z powrotem do 
Berlina, gdzie zasadniczo stale miesz- 
ka i tam ma Bwoją rodzinę, 

Nikomuby nawet do głowy nie 

rzyszło, że znany aktor filmowy, ty- 
e razy oglądany na ekranach, jest, 
jak twierdzi p. Górski b. osławionym 
katem sowieckiej czerezwyczajki. 

Swą życiową karjerę Runicz. któ- 
rego prawdziwe nazwisko brzini Abram 
Fratkin, zaczynał od trupy cyrkowej, 
znanej wszędzie pod nazwiskiem 
„Czernowców*. Będąc bardzo przy- 
stojnym mężczyzną, Runicz cieszył się 
wielkiem powodzeniem u kobiet, u 
między innemi, jedną z jego przyja- 
ciółsk była znana artystka filmowa 
Wiera Chołodnajs, którą zresztą także 
wplątał w aferę szpiegowską. Po za- 
jęciu Odesy przez bolszewików, Ru- 
nicz, który miał w mieście tetn opinią 
typowego kanciarza i kanalji, wypły- 
nął zupełnie niespodzianie jako kiero- 
wnik wydziału wykonawczego Ozeki". 
Z jego polecenia rozstrzelano ludzi, 
którzy kiedyś, czemkolwiek narazili 
się byłemu cyrkowcowi. Wśród ofiur 
p unków Runicza a aj po- 

afne miejsce zajmowali — Polacy. 

Na ten właśnie okres przypada ta- 


jemnicza śmierć Chołodnej, która, jak 
stwierdzili lekarze, została otruta, 

Jeśli się weźmie pod nwagę, że ar- 
tystka była powiernicą Runicza i zna- 
ła mnóstwo najbardziej intymnych 
szczegółów z jego życia, a zwłaszcza 
z okresu, kiody nie był on jeszcze na 
usługach Czeki, a pracował przeciw 
bolszewikom jako szpieg i prowokator 
stanie się jasnęm, kto mógł być 
sprawcą Śmierci Chołodnej. 

Po zajęciu Qdesy przez Denikina, 
Runicz został aresztowany i o dziwo— 
uciekł na Krym! Stamtąd też wypły- 
wa na szzrokie wody, jako aktor fij- 
mowy. 

Są to tylko drobne kwiatki z karje- 
ry tego kata-aktora. 


ZAKŁAD KRAWIBOKI 
LEONARDA HETMANA 


ŁÓDŹ 
WÓLCZAŃSKA 68, — TEL. 168-00, 


NA SEZON ZIMOWY 


SPRCJALNOŚĆ ROBOTY 
FUTRZANE. 


OD WYDAWNICTWA. 

3 bowodu uroczystych świął 
„Bożego Narodzenia oraz przypa= 
aającej bezpośrednio niedzieli, na- 
słępny numer naszego pisma uka- 
że się w poniedziałek; 28 b. mą 
o zwykłej porze. 


Streszczenie. 


Zanny przemysłowiec łódzki, Karoł 
Wolner, zginął w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopanem. Reporter „Prze- 

lądu Codziennego”, Laszek Wirga, jusi- 
ował przy pomocy swego siostrzeńca, 
Grądzkiego zbadać zągndkęzmierci Wolne- 
ra | wówczas natknął się nasiady szajki 
fałszerzy banknotów.$ 

Narzeczoną Grądzkiego byłu Nela 
Kierzkowska, sokretarka Wolnera. - 

Wirga padł oflarą zamachu, zorga- 
nizownnogo przęz „pana  mecennsh*, 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor- 
tora nie odnalozlono. 

Na cmentnrzu na Dołach pojuwiło 
się widmo, w związku z czem angażo- 
wano dozorcę nocnego; rędelskiego 
Stefana 

Gradski, błądząc Aleją 1-go Maja 
natknął się na młodą kobietę, która 
prosiła go o pomóc. Opowiadziału Grąde- 
kiemu, fe brat jej napy przemysłowiec, 
Bociti h, padł oharąszajki „Trójkąta*, 
oraz źe twablona przez szantażystów 
do jakiegoś domu—zdołała zbiec. Grądz- 
ki przyrzekł pannie Boeliich swą po- 
moe, 


Nazajutrs Boeltichówna została u- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*, 
naskutek wyrahinowanego podstępu 

Nwikomisarz Olmański otrzymał jist 
od „Trójkąta* x zawiadomieniem, że 
Boelt ehówna nie żyje, 

Grzńzki podjął poszukiwania, bowiem 
zapałał do Anny Boeitich korącą milo- 
ścią. Podejrzewając, Ié dyrektor za- 
kładów Wolnera, Ołszański brał udział 
w porwania, włurgęną! Grądzki na teren 
śnbudowań willi OJszańskiego, 


(Dalszy ciąg). 

Grądzki nie wątpił, że odnalazł 
samochód, którym porwano jego Anię, 
tak już w myślach swych nazywał 
pannę Boeltichównę. 

Nadszedł decydujący moment i 
Grądzki, ukrywszy się za sztachetami, 
począł gorączkowo obmyślać płan dzia- 
łania. 


Sąsiedztwo nieboszczyków. 


Franek Skopień, po owym nietor- 
tnnnym spotkaniu się ze Staśką. nie 
zaniechał jednak poszukiwań, zmierza- 
jących do odnalezienia swej byłej ko- 
chanki, 

— Trzeba było odrazu dżgnąć ją 
nożemzanim przybył z pomocą jej 
nowy amant. 

— Oholęra! A to mnie  zdzielił, 
tzłowiek wykopyrtnął się na ziemię 
i ani zipnął; mógł mnie uśmiercić 
gdyby tylka zechciał. 

Pomimo doznanej porażki nie od- 
czuwał wielkiej złości w stosnnku do 
swego nieznanego przeciwnika. Impo- 
nowsała mu jego siła. 

Żeby tak jego Franka Skopienia, 
przed którym drżały całe Bałuty. jed- 
nem uderzeniem pięści zwalić z nóg 
i pozbawić przytomności, tego nigdy 
się nie spodziewał 

— Morowy facet — myślał, do- 
tykając ostrożnie obolałej szczęki. 

Nie przeszkadzało to jednak, że 
postanowił przy pierwszej nadającej 
się sposobności pchnąć go nożem, nie 
z zewsty, ale dla zadokamentowania, 
że Franek Skopień nie jest cherłakiem 
i tchórzem, a przeciwnie królem Ba- 
tut, przed którym wszyscy czać mu- 
szą respekt. , 

Mogą się następnie wódki napić i 
zostąć najlepszymi kompanami ale prze- 
dewszystkiem porażka Franka musi 
hyć zmszana krwią jego zwycięzcy 
Staskę, nawet. niech bierze, tylko musi 
mu przedtem dobrze zafundować. 

Kręcił się więc, jak i poprzedni 
po nlicy Brzezińskiej i każdej dziew- 


czynie, podobnej z postawy do Wilcz” 
kówny zaglądał w oczy. 

Pewnego ranka znajdował się w 
pobliża cmentarza na Dołach, n że 
nie miał ściśle określonego planu dzia- 
łania wstąpil więc na teren królestwa 
zmarłych, 

Spacerując po cmentarzu dostrzegł 
w oddali jakiegoś człowieka, który 
coś manipulował przy masywnym ka- 
miennym pomniku. 

— A ten co tu robi?—zadał so- 
bie w duchu pyfanie. 

Czyż byłby to jeden z jego kole- 
gów ze świata podziemnego, który w 
biały dzień postanowił rozbijać groby 
i ograbiać nieboszęzyków ? 

Zaciekawiony Skopień podkradł się 
do tajemniczego esobnika i przykuc- 
nąwszy za wysoką mogiłą obserwował 
go bacznie. 

— To nie znaszej branży — do- 
szedł po chwili do przekonania, jednak 
mimo tego nie opuszczał swego sta- 
nowiska. 

Skopień nie omylił się w swoich 
domysłach. Obserwowanym przez nie- 
go osobnikiem był nie kto inny jak 
dozorca nocny cmentarza, 

Po owej pierwszej nocy, spędzonej 
na warcie, postanowił następnego ran- 
ka rozjaśnić tajemnicę nagłego znik- 
nięcia kobiety, spacerującej w nocy po 
cmentarzu i dlatego uważnie oglądał 
pomnik, przy którym nieznajoma za- 
padła się jakgłyby w ziemię. 

Praca jego byta jednakże niezmier- 
nie mtrudniona. Pa względnie mroż- 
nej nocy, nastąpiła rano odwilż. Śnieg 
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asaca 
RASAS 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


FZ (Pf) 


SZIGJ(O i 
LKADA A me 


stopniał i nogi grzęzły w lepkiem | binę SZNUToOWĄ. 


błocie 

O tem aby w ‘podobnych warun- 
kach odnatezć jakiekolwick bądź ślady 
nie mogło być mowy. 

— Powinienem był wczoraj w 
nocy rozpocząć szczegółowe badanie 
—mmyślał. Na śniegu znać była wy- 
raźnie odciski obawia nciekającej. 

Ogłąłał mważnie pomnik, przy 
którym, jak sądził zniknęła tajemni- 
cza kobieta, 

Na całość pomnika składał się wy- 
soki sarkofag z płyt granitowych, z 
wyrzeżbionym na wierzchu krzyżem. 

U spodn sarkotagu znajdowała się 
gruba krata mosiężna, będąca dźwicz- 
kami, które prowadziły dó wnętrza 
grobowca. 


Grądzki nachylił się į patrzał po- 
przez kraty. 

— (Ciemno — mruknął — nic 
nie widać. 


Zaświecił latarkę elektryczną, kie- 


rując snop jasnego światła do wnę- | już dozorcy cmentarza, 


trza. 

Spostrzegł wielką metalową trumnę, 

Znalazłem rozwiązanie — powie- 
dział szeptem. 

Wyprostował się, wyjął z kieszeni 
pęk wytrychów i ukłęknąwszy nastę- 
pnie począł manipulować przy zamku 
Po para minutach drzwiczki do gro- 
bowca były otwarte. 

Grzędelski rozejrzał się bacznie 
dookoła i nie spostrzegłszy, ukrytego 
za wysoką mogiłą Franka skopienia 
wsnnął się do ciemnego grobu. Zna- 
lazłszy się w grobowcen, Grzędelski 
zaświecił latarkę elektryczną i począł 
pilnie badać ślady na cmentarnej po- 
sadzee. 

£ Bardzo często tntaj ktoś cho- 


dził — mówił do siebia — i to nie 
jedna osoba. 
Slady pozostawione, przez tajem- 


nicze osoby, urywały się przy bocz- 
nej ścianie grobowca, obok której sta- 
ła tramna metalowa. 

— Tutaj napewno musi być ja- 
kieś przejście podziemne — rozważa! 
opuknjąc żelaznym dużym kluczem 
ścianę, 

W pewnej chwili oparł się mocno 
o narożną rzeźbę metalowej trumny. 
Rozległ się zgrzyt. Przerażony Grzę- 

liski odskoczył na bok. 

Wieko trumny usunęło się zwolna, 

— Teraz jestem w domn — 
mruknął. 

Nachylił się nad trumną, która 
stała bezpośrednio na posadzce, Dna 
wie było, ujrzał jedynie mroczną prze- 
paść i zwieszającą się kn dołowi dra- 


Bez najmniejszego wahania pocz! 
schodzić w dół. 4 

*rymczasem Franek Skopień, ost" 
wnjący dozorcę, gdy G zędelski znikł 
w głębi grobowca wysunął się 
swojej kryjówki. 

— Omyliłem się w swoich prz” 
puszczeniach — myślał. Nie west > 


wątpliwości, że facet jest z naszegł > 


fachu. j 
Ale śmiała bestja, żeby tak W 
biały dzień okradać  nieboszczykóW 
no, no?! | 
Szedł prędko w stronę grobowej 
ładząc się w dachu, że uzyska 
domniemanego kolegi część 1p% 
Zgadzał się nawet przyjąć a 
udział w tej mocno ryzykownej, jak 
mu się zdawało, wyprawie. 
Dp grobowca nadszedł w chyli 
kiedy Grzędalski począł się spu 
w dół po sznnrowej drabinie, to te 
zajrzawszy do wnętrza nie spostrześ! 


— A ten gdzie się podział © 
zdumienie Franka Skupienia nie mi 
ło granic. 

— Trzeba go poszukać — postó” 
nowił i bez namysła wsnuął się S 
dem Grzędalskiedo do grobowca. i 

Nie posiadał przy sobie latarki 
więe dopiero po dłuższej chwili, 
wzrok jego przyzwyczaił sie do A 
jącego tutaj mroku dostrzegł stojąca 
pod ścianą trmmnę z otwartem 
kiem. 

— To ten się tutaj ukrył 
mrnknuął pod nosem — sądził wide” 
cznie, że policja idzie, 

Nachylił się zlekka nad tramit 

— Hej wyłaź — zawołał — "6 
bój się wcale, przyszedłem ci pomóč $ 

Niè było odpowiedzi, 

Franek połową ciała zawisł nè 
krawędzi metalowej trumny.  Dopief" 
teraz spostrzegł pomimo mroku, % 
trumna nie posiada dna. o, 

— o ci historja — wyszeptał: | 

— ŻZŻejść na dół, czy też na 8% | 
rze poczekać — rozważał. | 

Postanowił jednak po namyśle 2% 
niechać ryzykownej wyprawy. + 

W oczekiwaniu na powrót „kolegi 
po tachu“ począł oglądać trumnę: 

— Pomysłowo zrobione — ŒI. 
ślał — ciekawym co tam w dole | 
znajdnje. . 

Dotykał poszczególnych rzeżbr 
znajdujących sie na wiekn trumny: 


Dalszy ciąg uastąpi 
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Po przeniesieniu do Lwowa, „Dojazdówki* w święta 
p. wojewoda J. Dychdalewicz kursują normalnie. 


z Jak się dowiadujemy z dyrekcji 
żegna Łódź. tramwai dojazdowych, akis tych PR 


Er f J í i i - 
W związku z przeniesieniem p. sts- Zarazem za pośrednictwem poczyt= zdj p a ydy erą ię Bożego 


rosty grodzkiego w Łodzi, mgr. J.| nego pisma, żegnam wszystkich oby- H 

Dychdalewicza na stanowisko wice- | wateli miasta Łodzi. Praca ma w E- ręce rj dj ac b 

wojewody lwowsk. „Dziennik Łódzki* | dzi należy do najpiękniejszych kart | miejscowościami podmiejskiemi o by- 

otrzymuje następujące pismo: mego życia — dużo tu bowiem Spó- | wać się będzie normalnie, (p) 
Odchodząc na stanowisko wicewo- | tykałam dobrych ludzi i dużo dobrych i 

jewody lwowskiego pospieszam tą | obywateli Państwa 


DZIŚ: Wigilja, Iminy P. 
JUTRO: Boże Narodzenie 


Wschód słońca 7.43. 
Zachód słóńca 15.28, 
Wschód księżyca 14,44. 
Zachód księżyca 5.15. 

$ Długość dnia 7,45 
Przybyło dnia | min. 


, drogą pożegnać Szanowną Radakcję, 7% całą serdecznością żegnam łódz- i 

~ PŁ WAS ze Soy tórej niejednokrotnie do- | ką brać robotniczą, tak ESEA do- Telegramy gratulacyjne. 

$ KI w srody, Bóbóty T mledziele od znawałem pomocy w sprawowaniu | bra i uspołecznioną. | Do 5 stycznia dozwolone są w ruchu 
Fe swych obowiązków państwowych i Z należną czcią międzynarodowym telegramy gratulacyj* 
5 ÚNIA NA DZIEŃ spnłecznyvh. (—) Jan Dyctytalewicz. | ne w zniżonj do 50 proc. taryfie. (b 


_ Na gwiazdkę. 
Mchani moi Czytelnicy 

Was jest, że któż policzy!) 
| miu oto dsisiaj wigilijnym 
"Białych świąt wierszykarz życzy... 


PO SPISIE LUDNOŚCI. 


Jak przygotowywano i przeprowadzono akcję spisową w Łodzi. 


(Wywiad z naczeinym komisarzem, p. Edwardem Rossetem). 


Prugnąc podzielić się z czytelnikami 
„Dziennika” danemi o postępach prac 
spisu, którega doniosłość ocenilo całe 
społeczeństwo. udajemy się do naczel- 
nika Wydz. Statyst. Mugistr. m. Łodzi, 
p. Edwarda Rosseta, który w charakte- 
rże naczelnego komisarza kierował pra- 
cami spisowemi na terenie Łodzi. Roz- 
poczynamy wywiad następującem py- 
taniem: 

— Cała Łódź mówi z uznaniem o 
sprężystej organizacji spisu. Czy nie 
zechciałby Pan Komisarz podzielić się 
z czytelnikami pewnemi szczegółami, 
rzacającemi światło na organizację 
spisu 

— Bardzo chętnie, Jeżeli mowa o 
dobrej organizacji, to nie jest to wy- 
łącznie naszą zasługą. Na pierwsze bo- 
wiem miejsce wysuwa się akcja organi- 
zncyjna, wykonana przez Biuro Po-|"1€ 1 
wszechnych Spisów, t. j. przez tę cen- |5Pisowego. We wszystkich szkołach od- 
tralną instytucję, istniejącą przy Głów- |były się pogadanki na temat spisu. sze- 
nym Urzędzie Statystycznym w War- |TEE odczytów wyełosiliśmy przez radjo 
szawie, która opracowała plan akcji |łódzkie, a nieza eżnie od tego odczyty 
spisowej dla całego Państwa. Otóż mu-|publiczne, przeważnie w _ dzielnicac 
szę stwierdzić, że Biuro Powszechnych |robotniczych. W ten sposób osiągnęliś- 
Spisów dokonało imponującego wysil- |My zamierzony cel: wszyscy mieszkań- 
ku, opracowując przemyślany do naj-|CY Łodzi byli doskonale poinformowani 
drobniejszych szczegółów plan organi- |9 zbliżającym się spisie, Osiągnęliśmy | kg, tramwaje miejskie kursować będą 
zacji spisu, wydając szczegółowe in- |zresztą coś więcej, mianowicie dzięki| w wigilję Bożego Narodzenia tj. dnia 
strukcje spisowe i czuwając nad prze- |WYtężonej pro agandzie zdołaliśmy wy |24 bm. do godziny 20-ej (8 wieczór) 
biegiem prac przygotowawczych w te-|fWorzyć wś ludności entuzjazm dla |poczem wyjadą na miasto tramwaje | 
repie. Jeżeli o tych sprawach niejedno- |SPI5u. co znalazło wyraz w niezwykle | nocne linji „K“, obsługujące dworce ko- 
krotnie wspominam, to dlatego, że przy- |Strdecznem przyjęciu, jakie Łódź zgo- lejowe i ściśle zastosowane do koleja- 
pisuję im decydujący wpływ na powo- towuła komisarzom spisowym w czasie | wego rozkładu jazdy, oraz uruchomione 
dzenie akcji spisowej w całym Brafn. samego spisu, Komisarze witani byli ja- | zostaną w dniu tym tramwaje nocne ha 
Na czele Biura Powszechnych Spisów 
stoi wybitny statystyk Dr. Rajmund 
Buławski, którego nazwisko jest nièro- 
zerwalnie związane z organizacją dru- 
kiego powszechnego spisu ludności Rze- 
czypospolitej Polskiej. Dr. Buławski 
jest twórcą projektu spisu, nudto zaś 
jako generalny komisarz spisowy kie- 
rował całością akcji spisowej w Polsce 
Zastępcą generalnego komisarza spiso- 
wega jest È inż. (ay Heinrich, obo- 
wiązki szelów sekcyj Biura Powszech- 
nych Spisów pełnią m. in. pp. Edward 
Baranowicz, z którym utrzymywałem 
telefoniczny kontaki w toku Brac przy- 
paraya wat po oraz p. W. Morawski, 

tóry wizytował Łódź w czasie przygo- 
towań do spisu. I ta wreszcie chcę nad- 
mienić, że wyniosłem najmilsze wraże- 
nia ze współpracy z Biurem Powszech- 
nych Spisów: centralne władze spisowe 
funkcjonowały z niezwykłą precyzją, 
dając wzór dokładności i punktualno- 
ści w pracy. 


© Wam wszystkim dar wspaniały, 
,eczny pisząo ten madrygał — 
t mi zasię nie powiedział, 
| Palę tu byłe czem wymigał... 
U. 
ke Wuję Wam na wieczne 
był: Kościuszki, zegar £ wieży — 
„ * kpominkiem tym zrobicie 
"do mnie woale nie należy. 
ANS. 


jęz: francuskim), została zakwalifiko- 
wana jako programowy referat na kan- 
gresie rzymskim. Obecnie zamierzam 
podjąć badania nad spadkiem stopy 
urodzeń, czyniąc zadość prośbie Polskie 
go Instytutu Badania Zagadnień Ludno- 
ściowych, który ejmuje to kapitalne 
zagadnienie w skali państwowej pod 
kierunkiem prof. Stefana Szulca. jest 
właśnie życzeniem Instytutu, aby od- 
owiednie badania były podjęte i w 
Lodzi, a w związku z tem, jako członek | 
Instytutu, otrzymałem zaproszenie do 
czynnego udziału w zorganizowaniu ba 
dania na terenie miasta Łodzi, zwłaszcza 
zaś w uruchomieniu ankiety statystycz- 
nej. Nieocenionym przyczynkiem do 
tych badań będą wyniki spisu ludności, 
opracowane przez Główny Urząd Sta- 
tystyczny. Niejednokrotnie, jak sądzę, 
będę miał możność informować opiaję 
publiczną o wielkich korzyściach, pły- 
nących z ostatniego tak doskonałe w 
całym kraju przeprowadzonego spisu 
ludności. | 


pagandę spisową, doznając w tej mie- 
rze życzliwego poparcia ze strony pra- 
sy oraz dyrekcji radja. We wszystkich 
domach umieściliśmy barwne odezwy 
wyjaśniające znaczenie spisu i nawołu- 
jące ludność do życzliwego ustosunko- 
wania się do akcji spisowej. W przed- 
dzień spisu zarzuciliśmy Łódź powodzią 
ulotek podobnej treści. Ulotki EN wy- 
drukowane w różnych językach i dzię- 
ki temn propaganda nasza dotarła do 
zd £ odłamów społeczeństwa łódz 
kiego. Zorganizowaliśmy specjalne kur- 
sy instrukcyjne dla zakładów i osób sa- 
mospisu jących sę m. in. dla kierow- 
nictwa więzień. dla zakładów apiekuń- 
czych, dła szpitali i zakładów położni- 
czych. dla administracji hoteli i poko- 
jów  nmeblowanych, wreszcie wykład 
dla lekarzy, mający na celu wyjaźnie- 
nie sposobu wypełniania formalarza 


M wos. 
Awiąteczny bigos. 


kszcje doczekaliśmy się świąt: A nia 
łatwe w tym fntuinie ciężkim czóste. 
i 2 Jednak oleszyć może w tych pieknych 
pom dniach? Chyba tylko dźtea', które 
By od trosk ze względu na to, że jesa- 
wolno im podpisywać weksli. i 

a/a wm koszmarny cień nlepewnośgol 
M lm wszystkich, Jedno może nas poola- 
M2 mianowicie matematyczny pewnik, że 
„© Joszcze górzej, — żu dziś jesicze nie 
Ty Yar głapie miny będziemy mieli w ro- 
l. Omłe stozęście, że mumy gruntowne 
Gerta do zniesienia t w zane 
S Okazuje się, że wytrzymało: utzku 

granie. 1 ło Jest Ao brs; ` 


|, tu robie priez te dnt świąteczne? Wy- 
niema za co 1 zosłaó nioma za co, 
dokładnie przypomnieć sobie wszyst 
ua noae 1 kombinować, do kogo opla- 


Tramwaje w święta. | 


M) pójść 2 serdecznomi żyćzeniami. Tu Jsk nas informuje Wydział Ruchu Ł. 


gdałaby się różdżka eżarońziejska, czuła 
i éna poklańdy nafty, złota czy węgla, 
l pokłady alkoholu 1 mięsiwń, 
Jftentą nic tak nle powinna oleszyć ozto- 
M Jak widok staryoh, dawno niewidzin- 
| R. znajomych, którzy drogocenny czas 
= „A pace ag nn wznowienie uczuć 
LAT yo 
„Się zapominajcie jednak o siedmiu grze- 
M głównych | Iróech zakadniczych Spro 
grzechów powszednich, norma za 
Ks śe) na które niema już żadnej 
hy aly przed niemi ustrzec. 
. 


ko mili goście, mieszkańcy poczytywali 
sobie za obowiązek ułatwić pracę komi- 
sarzy, zaufanie do spisu było zupełne, 
Tym okolicznościom zawdzięczamy, że 
spis w Łodzi wypadł bardzo dobrze i że 
z zaszczytnego mandatu, jaki nam po- 
wierzyło Państwo, wywiązaliśmy się na- 
leżycie, Najmilszą jest dla nas świado- 
mość, że spełniliśmy uczciwie nasz obo- 
wiązek wobec Państwa i miasta rodzin- 
nego. 


,— Jakie prace projektuje Pan Ko- 
misarz na najbliższą przyszłość? 


— Po zakończeniu kontroli mate- 


linjach: 10, 11 í 3 jedynie tylko do go- 
dziny 2 w nocy poczem nastąpi zjazd 
do remizy. 

W pierwszy dzień świąt Bożego Na- 
rodzenia ruch tramwajowy zostaje 
wstrzymany na wszystkich linjach. 

W drugim zaś dniu świąt, tj. 26 bm.: 
od godziny 6.30 rano nas 4pi wyjazd z 
remizy wszystkich wozów, obsługujących 
wszystkie linje w mieście, za wyjątkiem 
linji 5, które to wyjdzie na miasto już 
o godz. 6 rano. (p) 


Notarjaty w wigilję Boże- 
go Narodzenia. 


rzesłane zostaną do Głównego Urzędu Jak się dowiadujemy kancelarje no- 
Staty recznego; gdzie HAR Erra E Ga a łódzkich w wigilję Bożego No- 
szęzegółowemu opracowaniu, Biuro na- |Todzenia w dniu 24 b. m. czynne 
szego Wydziału Statystycznego powró- |jedynie do „egr 12 «M jaga 26 
i g sv. | czem normalny tok urzędowania e 
kę Wyd ko lark WE cznie się dopiero v: poniedziałek po- 
ulubionej dziedziny demograficznej. | Świąteczny, dnia 28 b. m. 

W chwili, gdy zostałem Śr kota aś Do godziny 12 w południe będą 


Z a NN 


s * 

„odolno był w bodel — nawet niezbyt 
(m0 — tak nilo widziany gość, že nawie- 
wy. tas nim rodzipy wystuwiały czujki, 

i placówki, E nom słowem całą linje 
K ochronnych, kióre miały alarmować *jA- 
noś sip kochanego gościa okrzykiem: 
EM zamyka — salceson idzie”, , 
084 to był istotnie wesoły. Odnosił się 
pdapodńrzy domu tnkiem sercom, iż nle- 
4 wamacnial swe ciało kulami | dzbunami 


o pożeracz z pierwszych strą- 
schodów! Takich konkursów apetytu 
Fymych „chudych* dniach nikt mie usna- 
W) Pai to był dobry sa ożasów Zagłoby I 

"R arj 7 a 


Łodzi, 

| zakończenie tego lądzeuia życzę 
| ERZE 
Niko spokoju przy spoży! i 
E bardzo iawo, Ajas gr tania a ślosć 

e ością, e] JĄ s 

*tówniwż robi docae derai fe w kark. 
Mczęście, że nasze krajowe karpie nia 


w 6 _— A jak przedstawiają się szczegó- |cjeln Komi spisowym mi przyjmowane weksle do protestu, płat- 
i W aa oso" zę ty ERS YE ` Śp zone Łodzi ziajdowalam w Srm ne w dniu 23 b. m. zaprotestowanie 
w 


: brałem udział w obradach Międzynaro- |+% ich nastąpi dopiero po świętach. (p 
= Jako stastystyk,  uświadamiałem |d pa EE N 
sobie oniosłe znaczenie spisu i dlatego |wych, jako autor dwóch referatów i ja- Na tropie nadużyć w 
od pierwszego aż po ostatni dzień prac dl Sean e Be 4 sekcji pierwszej wydziale budownictwa. 


pareten êh czuwalem, aby síta- 
y one na wysokości zadania. Nie szezę- | wiadomości o spisie i o powierzeniu mi Jak się dowiaduiemy, wydzisł 
dziliśmy wysiłków, aby osiągnąć nale- |kierawnictwa akcji spisowej w Łodzi, | kontroli w magistracie wy ry! wiąksze 
żyte pozydotw cie komisarzy _spiso- | powróciłem do kraju i odtąd przez sze- |wykroczenie służbowe w dziale pomia 
wych. żdy kandydat ma komisarza |reg miesięcy zajęty byłem nieprzerwa-|rów wydziału budownictwa, 
spisowego iązany byl dokonać|nic i wyłącznie spisem. Wkrótce opu- Narazie szczegóły trzymane są w 
próbnego spisu, niezależnie od tego byłjszczą prasę wydrukowane w Rzymie |tajsmaicy, a dalsze dochodzenie ma 
prace moje, z których jedna, mianowi- | ustalić roamlury tych wykroczeń i e- 
cyfnym. Rozwinęlismy energiczną pro-cie „Prawa demograficzne wojny” (w weatuslne'straty magistratu (b) 


Podziękowanie. 
| Wielmożnemu punu doktorówi A. 
„tormanowi za Jego pelag wiedzy 
| acjietriości opiekę w bźasie mej 
„oby składam tą drogą publiczna 
 wlękowanie. 
Mar. Jan Dychdalewicz 
Wicewojewoda lwowski. 


gruntownie szkolony na kursie instruk- 


p R 


Sir. 6. 


„DZIENNIK ŁOUDZKI* 24.XI1.81 


Nr. 98 


Pod osłoną nocy. 
Strzały przy ul. Pomorskiej. 


Ranny wstrzymuje się od składania zeznań. 


Nocy wczora)szej ok ło godziny 24, 
na przechod 0 ulicą Pomorską, 
obok fabryki pończoszniczej Seiden- 
wurina, mieszozącej się przy ul. Po- 
morskiej 16% 2l-lstn=qgo Ludwika 
Troczyfńskiego, zemieszkałego przy ul. 
Nowogrodzkiej 2, napadło kilku nie- 
znanych mu osobników, z których je- 
den wydobył rewolwer oddając kilka 
strzułów du Troczyńikiógo. Jedna z 
kul ugodzila napudniątego w lewą 
nogą. Mimo, że Troczyński został ran- 
ny przez napastników dowlókł się 
Jeszcze o własnych siłach do posesji 


| 


Nr. 141, gdzie z powodu upływu krwi 
padł zemdlony. 

Nieprzytomasgo Troczyńskiego 
znalaz! przechodzący patrol policyjny, 
który wezwał lekarza miejskiego po- 
gotowia ratunkowego, który po udzie- 
leniu Troczyńskienu pierwszej pomo- 
cy, przewśózł go w Stanie osłabionym 
do szpitala miejskiego św. Józefa. 

Powiadomiony o napadzie urząd 
śledczy, wszozął energiczne dochodze- 
nie, celem wykrycia sprawców napadu 
Troczyński odmówił wszelkich zeznań. 


Tajemnica odciętej głowy. : 
Czaszka ludzka w berecie. 


Straszliwe odkrycie wieśniaka. 


W dniu wczorajszym we wsi Górka 
Pabjanicka dokonano straszuego odkrycia. 
łaściciał młyna Swiątmki angażo- 
wał mieszkańca wsi Górka, Roberta 
Jenke, do uprzątnięcia młyna, Wieśniak 
w kącie podwórza w zabudowaniach 
młyna potkimł się o jakiś twardy przed- 
miot, uxrzęzły w błocie. Jenke z prze- 
rażeniem skonstatował, że jest to odcięta 
głowa ludzka, 

Przeprowadzone ilocehodzenie ustaliło, 
że jest to głowa kobieca, jak przynaj- 
mniej wskazuje fakt, 28 głowa przy- 
odziaon była w beret damski koloru 


| 


granatowego. 

Dalej stwierdzono, że głowa ta leżała 
w błocie już od dłuższego cznsą, bowiem 
twarz pozbawioną jest skóry i ciała, 
pozatem brak jeat dolnej szczęki. 

Straszne to odkrycie wywarła wśród 
mieszkańców wsi (Górka  Pabjanicka 
wstrząsające wrażenie. Nu temat ten 
snnje się obecnie w okolicy fantastyczne 
pogłoski. 

Narazie nie konkretnego stwierdzić 
nie zdołano. Dalsze energiczne (iocho- 
dzenie policyjne w toku. ip) 


Wysadzanie otwartych drzwi. 
Dokoła projektu ustawy 
o siedmiogodzinnym dniu pracy. 
Organizacje pracownicze wypowiedziały się 
przeciwko projektowi. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej rozeslało ostatnio organizacjom pra- 
cowniczym projekt ustawy o siedmio 
godzinnym dniu pracy dla pracowników 
umysłowych, do zaopiniowania. 

Projekt ten przewidywał, iż należy 
wprowadzić obowiązek 7=miogodzinnego 
zatrudniania pracownika umysłowego w 
bankach, instytucjach ubezpieczeniowych 
i innych, o ile nie są one zwi zane z 
handlem lub wytwórczością (produkcją, 
recte przemysłern) 

Centralna Organizacja Pracowników 
Umysłowych ustósunkowała się do pro- 
jektu tego nieprzychylnie, z przyczyn 
następujących: 

Jest już oddawna prawem zwyczajo- 
wem, iż we wszystkich poważniejszych 
bankach, w Kasie Chorych, w innych 
-e dae ubezpieczeniowych, w urzę- 
dach | w samorządach zatrudnia się 
pracownika umysłowego siedem godzin 
na dobę, zatem wspomniany projekt u- 
stawy nic nowego nie przyniósł. 

Dążeniem organizacyj procowniczych 
jest, aby wszyscy pracownicy umysłowi, 

ez względu na teren zatrudnienia, byli 


zajęci tylko przez siedem godzin na 
dobę. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie za- 
rządy organizacyj pracowniczych w ca- 
tym kriju wypowiedziały się wobec o- 
mawianeqo projektu w sposób negatyw- 
ny. 
Organizecje pracownicze wyszły z 
tego przedewszystkiem założenia, iż 
chcąc zmniejszyć liczbę bezrobotnych 
wśród pracowników umysłowych przez 
zmniejszenie liczby godzin zatrudnienia 
takich pracowników, trzeba wprowadzić 
odnośną zmianę nie wi stytucjach, gdzie 
kwestja ta została już od szeregu lat ure* 
gulowana, lecz w tych dziedzinach pra- 
cy, gdzie pracownik umysłowy zatrud- 
niany jest po 8, 10 i więcej niekiedy 
godzin na dobę. 

Opinia organizacyj pracowniczych zo* 
stała już skierowana do Min. Pracy. 

Oczekiwac należy, iż stery rządowe, 
wyknzujące wiele troski o dobro warstw 
pracowniczych, ujmą kwestję czasu za~ 
trudnienia pracowników umysłowych pod 
właściwym kątem widzenia. 


Jak będzie funkcjonować 


Kasa Chorych m. Łodzi 
"w święta Bożego Narodzenia. 


W dniu 24 b. m, praca w Wydziałach, 
Dzielnicach, Oddziałach Powiatowych 
oraz innych Zakładach K. Ch. kończy 
się o godz. 12-€j. 

W dniu tym kom domowi i rejo- 
nowi załatwiać będą wszystkie wizyty 
do ohłożnie chorych, nadane przed godz. 
12-14. 

Dnia 24 b. m. po godz. 12+ej oraz 
przez cały dzień i noc 25, 26, © 27 bm.: 
czynne będą pogotowia położnicze i 
dlu nagłych wypadków (ul. Karola 28, 
telef. 205-10), 

W drugi i trzeci dzień Świąt, t. |. 
26 i 27 bm, ustanowiony będzie dyżur 
urzędniczy dła przyjmowania zgłoszo- 
sh a wizyt do obłożnie chorych. 

Urzędnik dyżurujący urzędować bę- 
dzie od godz. V-ej do 13-ej w Dzieini- 
cy l-ej, ul. Karola 28, telefon 115-84: 

Przyjęte przez dyżumego urzednika 


wiz załatwiać będą lekarze od g, 13. 
nia 24 bm. apteki czynne będą do 
godz. 18-ej, a od lS-ej do 20-e} we 
wszystkich aptekach dyżur świąteczny. 

W dniu 26 i 27 dyżury świąteczne 
we wszystkich aptekach. 


Normalna praca zostanie podjęta dnia 
28-go grudnia 1931 r. 


Najmilsza gwiazdka to kom- 
plet płyt gramofonowych 
Linguaphone. 
Najdoskonalszej nowoczesnej metody 
nozenia sig jązyków obcych. 
Pokazy i sprzedaż 
ul Przejazd, 19 tel. 136-05, 


„ Autobusy zamiast wagonów tramwajowych: 


Komunikacja będzie w dniujutrzejszym utrzymana 


| W dniu dzisiejszym z powodu przy- 


padającej wigilji Bożego Narodzenia 
wszyscy szoferzy i dorożkarze chrześci* 
janie zjadą do garaży już o godz. G-ej 
wieczorem. Komunikację w mieście u- 
trzymywać będą jedynie dorożkarze ży- 
dowscy. 

W dniu jutrzejszym tj. w piątek dn. 
25 grudnia od samego rana taksówki 
oraz dorożki chrześcijańskie wyjadą na 
miasto o zwykłej porze. 

W związku z unieruchomieniem tram- 


wai miejskich do Starostwa Grodzkłef? 
zwróciła się delegacja właścicieli nuto” 
busów, celem uzyskania zezwolenia Mi 
u'rz,manie komunikacji z Placu 
monta do Bałuckiego Rynku za 
PANA opl stą. * a 
ak się iowiadujemy starostwo grad 


kie na powyższą propozycje 


szy 
swą zgodę i w piątek tj. w pietw 
dzień świąt Bożego Narodzenia kosa 


nikacja pasażerska będzie utrzymana: 


Samorządowcy łódzcy za utrzymaniem pokoju 


i — przeciwko 


W dniu wczorajszym w lokalu związ= 
ku pracowników miejskich przy ulicy 
Piotrkowskiej 53, odbyło się walne ze- 
branie delegatów, które postanowiło wy- 
słać do Rady Ministrów memocjał, w 
którym domaga się nieobniżania pensji 
pracownikom komunalnym, grożąc pod- 
jęciem strajku. 

W memozjale tym Rada Delegatów 
stwierdza, że w związku z potrącaniem 
15 proc. dodatku drożyźnianejo pracow- 
nikam komunalnym, wstrzymaniem a- 
wansów oraz zamierzonem przez władze 


W dzień Trzech Króli. 
Choinka dla dziatwy 
najbiedniejszych rodziców: 


Sympatyczną impreza „Orlęcia'*. | 


Ogólna sytuacja gospodarcza kraju 
i bezrobocie wśród sfer pracowniczych 
i robotniczych skłoniły w roku bieżącym 
rnchliwy Zarząd Ozręgowy Zjedonczenia 
Polskiej Młodzieży Pracującej „Orłę* do 
podjęcia inicjatywy w kierunku urządze- 
nia tradycyjnej choinki dla dzieci naj- 
biedniejszych. 

Dla zrealizowania tej inicjatywy Zä- 
rząd Okręgowy powołał Komitet Wykoa- 
nawczy w składzie: p. Krog — jako prze” 
wodniczący, p. Szawczyk Stanisław — 
skarbaik Komitetu, p. Termanowski Mie- 
czysław — sekretarz, oraz przedstawiciele 
zarządu woj. p. Uznański Wł. i Ogniska 
Kobiecego „Orlęcia* p. Izabela Dubilasowa, 
Komitet ten, wziął się energicznie do 
pracy. 

W miarę tego, z jakim zapałem wy- 
stąpiono do pracy jest fakt, że choinkę 
przygotowuje się nietylko dia wszystkich 
najbiedniejszych dzieci rodzin, zbliżonych 
do organizacji „Orłę”, ale organizacja ta 
zwrócia się do komitetu grodzkiego nie- 
sienia pomocy najbiedniejszym, zaofiaro- 
wując miejsce dla 60 dzieci, będących 
na listach komitetu. 

Organizacja ta zwrósiła sią do szeregu 


Piosenka na czasie. 
Kto wykwintny smak ma i oszczędnie żyje 
Ten „Złotą Renetę” napewno dziś pije 


Wszak Złota Reneta to nad wina, wina 
Przy niej troski maleją i zmartwienia 
giną. 


Czerwone Mocne i Czerwone Wytrawne 
Tokaj, Malaga — wszystkie są sławne: 


Lecz uwaga smakosze! Sławne są dla 
tego, 

Że pochodzą z wvtwómi win Makow= 
skiego. 


Więc gdy zasiądziesz przy świątecznym 
stole 


Wypij niem toast na lepszą nam dolę: 


Swięta w Magistracie. 


W dniu dzisiejszym jako w dniu 
wigilijnym, biura i urzędy Magistratu 
czynne będą tylko do godziny 12-e) 
w południe Kasy Miejskie czynne bę- 
dą do godziny 10-ej. 

I- i M-e Ambulatorja Miejskie 
czynne będę do godz. 12-ej Miejskie 
Zakłady Kąpielowe — do godz. 4-ej 
popołudniu. 

Miejskie Poradnie Przeciwgruślicze 
w dniu dzisiejszym są nieczynne. 


obniżeniu płac. 


z dniem 1 stycznia r. p. wstrzymanie 
szczeblowania i umundurowania dla pr” 
cowników niższych kategorji, płace tych 
pracowników w porównaniu z lipcem * 
ub. zmniejszone zostają o 50 proc 
Poza tem Reda Delegatów, stwie 
że pomimo nędzy tysięcy robo! 
rządy wydają miljony na zbrojenia. 
W zwiazku z mającą się odb 
lutym 1932 roku konferencją ro 
niową Rada skierowuje do sekretarja 
Ligi Narodów żądanie utrzymania po 
koju w Europie. (p) | 


sklepów i składów prywatnych z prodda 
o zaofiarowanie datków w naturze, PF 
zwala to mieć nadzieję, że wa. yakit 
dzieci obecne na choince będą obficie mw 
opatrzone i obdarzone. 150 


Choinka organizowana zostaje na 
Na uroczystość tę, która odbędzie ei I 
W 


dzieci. 

w dnin 6 stycznia 1932 r. o godz, M | 
w lokalu Związku Związków Zawodowi” 
przy ul, Piotrkowskiej 64, zaproszono y. | 
ły szereg przedstawicieli władz i urzgdó 


Cuchnące ryby... 


mrożóne. 
Magisteat m, Łodzi ur wetarf, | 
A= komunikuje, iż zał wota i 


rakurni zniszczona 20 klg. ryb mrok i 
nych w stanie rozkładu zajętych. j 
rżędowo w sklepie 1. Lubochińskiof” 
przy ul. Piłsudskiego 27. 


„Opłatek* w polskiej YMCA 


W niedzielę, dnia 27 grudnim. d 
świetlicy polskiej YMCA przy U. 
Piotrkowskiej 59 odbędzie si | 
cyjny „Opłatek*, na który członków h 
sympatyków zaprasza Komitet o'st | 
nizacyjwy. 

Początek o godz. 4,30 po poł. 


Komunikat. 


Dnia 26 grudnia 1931 r. t. j: w“ 
gie awięto Bożego Narodzenia o SO 
Sej wieczorem, Kolo Miłośników ® | 
ny przy Pol. Poł. Zw. Żaw. 3 
Tram, w Łodzi, urządza w Białej “i 
hotelu „Maunteuffla* przy ul. Ż80* 
niej 46, zabawę taneczną (do T% 
poprzedzoną przedstawieniem tátti 
nem p. t: „Narzeczony z Klubu AV sę 


Józefa, prac. K. 


W dniu ogłoszono upudłoćć 
„Józef Leżon* przy ul. Przejazd ; 
Sąd, ogłaszając npadłość o > 
sił równieź osobišcie upadłość } 
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"|. Pamiątkę Narodzin Chrystusa Pana bb- 
1 dzi Kościół katolicki począwszy od JV 
skn w dniu 25 grudni», Pierwsi pionie- 
chrześcijaństwa, nie mogąc odrazu wy- 

1 Mrzenić dawnych obrzędów wśród pogan, 
Anie chcąc także tych ostatnich xrazić 

(9 przyjmowania nowej wiary, zmuszeni 
w i zatrzymać wiele pogańskich zwycza- 
Ww i uroczystości, nadając im tylko już 
w. Banse związane z nową religją chrze- 


Jjeńską. 
j Szezégólníe dotyczy to świąt Bożego 


00 


dzenia, które przypadają na czas, kie- 
u starożytnych Rzymian obchodzono 
+Brunalia", czyli uroczystość przesilenia 
zwaną takżo świętem narodzin słoń- 
%. Podobnie i u dawnych Słowian przy- 
 Dadła na ten czas uroczystość przesjlema 
 timowego, czyli święto narodzin wiosny. 
I wa też, warst j dloa a z 
i aczerzy wigilijnej zachował się nie- 
(F Jeden zabobon, nie licujący z chrześcijeń- 
t| kiem tego zwyczaju. 
|). Lud polski, jak i wogóle wszystkie 
| Warstwy społeczeństwa, obchodzą tu świę- 
lą bardzo uroczyście, przestrzegając i prze- 
koormów tradycje | zwyczaje z niemi 
wiązane. Nigdzie też zwyczaje i obrzędy, 
Wigilijne nie przetrwały tak wiernie do 
| asów obecnych i nigdzie nie wsiąkły tak 
Wkrew i nie stały się do tego stopnia 
Wewnętrzną potrzebą Życia, jak u nes. 
Ze świętami Bożego Narodzenia zwią- 
lane są przesądy i wierzenia ludn nasze- 
0, mające swe źródło również w dawnej 
OW. ZR A4 rza 0- 
y up. utrzymują, nia 
|| Wstanie wcześnie, ten będzie w 2 ca- 
łego roku rzeźkim. Zabicie zwierzyny w 
m dniu wróży szczęście i powodzenie, 
| Nieporozumienia, i zwłaszcza kłótnie w 
4 ję powstałe, złym są proguostykiem. 
Jeżeli w dzień wigilijny przyjdzie wczas 
Rang mężczyzna, to przynosi szczęście, po- 
 Mwienie się w tych samych warunkach 
Obiety mie wróży nic dobrego. Kto we 
k ę jest wesołym, ten będzie nim przez 
| ły rok, kto zaś ma w ten dziů wiele 
Pieniędzy przy sobie i niemi pobrzękuje, 
BW przez cały rok będzie się cieszył do- 
atkiem. 
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Najaroczystszym momentem tego dnia 

4 Wogóle świąt, jest wieczerza wigilijna i 

nią też najwięcej związanych jest ob- 

%ędów. Z ukazaniem się pierwszej gwiaz- 
SY na niebie, która ma symbolizować | 


DODATE 


„DZIENNIE ŁODZKI*24 XII.81 


gwiazdę betlejemską, zasiadają wszyscy 
domownicy do stołu, aby spożyć więcze- 
rzę, łamiąc się opłatkiem. Zwyczaj ten 
dzielenia się opłatkiem sięga właśnie cza- 
tów pogańskich, kiedy to ówczesni kapła- 
ni po skrńczonym „objacie* rozdzielali 
przaśny chleb między lud. Kościół kato- 
licki nadał temu obrzędowi znaczenie sym 
boliczne ogólnego zbratania i miłości. 
Opłatek przypomina jeszcze inny da- 
wny już i czysto polski zwyczej uczt 
żniwnych. Było bowiem u naszych pra- 


nikach, dotyczących miasta Warszawy, 
spotykamy liczne opisy takich osobli- 
wuśći. 

Za króla Jana III Sobieskiego, pisze 
jeden ze współczesnych mieszczan war- 
szawskich, był ua jego dworze piekarz 
Józef Smoliński, kióry w roku 1681 na 
wigilię Bożego Narodzenia upiekł tək 
ogromną strucię, jakiej dotąd nikt nie 
widział Celem oglądnięcia tego dziwu 
zbiegło się niemal człe miasto. Na stru- 
cli bowiem ułożył piekarz x migdałów, 


dziadów w zwyczaju, że po żniwach sčho- | rodżynków i różnych iunych bakalij tak 


dzili się wieczorem u siebie i częstowali 
chlebem, życząc sobie pomyślnych najbliż- 
ch żniw. 

Pokój, w którym uczta się odbywa, 
winien swym wyglądem przypominać sta- 
jenkę, w której narodziło się Boże Dzie- 
ciątko, Z tej też przyczyny zaściela go- 
spodyni stół sianem, przykrywając je na- 
stępnie obrusem, a gospodarz stawia po 
kątach snopy żyta, mające zarazem wró- 
żyć pomyślność przyszlym żniwom, 


Do stoła wigilijnego powinna zasiąść 
parzysta lhiezba osób, nieparzysta bowiem 
byłaby złą wróżbą w znaczeniu, że ktoś 
z obecnych nie doczeka następnych świąt. 
W niektórych okolicach przestrzegają tak 
skrupulatnie tego zwyczajn, że. zaprasza. 
ją do wspólnego stołu pierwszą lepszą o- 
sobe, spotkaną na ulicy, byle tylko zacho- 
wać tradycję psrzystej ilości biesiadników, 
Przy końcu wieczerzy dziewczęta wycią- 
gają z pod obrnsa żdźbła siana: gdy któ- 
raś mtrrfi na źdźbło zielone, stanowi to 
wróżbę zamążj (ścia przed upływem ro- 
ku. Gdy żdźuła jest zeschłe, dotycząca 
mos musi jeszcze czeknó conajmniej przez 
ro 


Trudno byłoby, wyliczać ilość i jakość 
poszczególnych don, jakie musiały się zna- 
leźć koniecznie w dnia wigihjoym na 
stole, jako też Uumaczyć ich znaczenia. 
Koronę ich wszakże stanowiły strucle, 
Bez strucli żadne, . najuboższe nawet go- 
spodarstwo nie mogłoby się obejść, a pie- 
karze warszawscy wysadzali się szczegól- 
nie z tem pieczywem i nietylko walczyli 
o lepsze pomiędzy sobą, ale tworzyli arcy- 
dzieła w tym rodzaju tak, że nieraz na 
ich oglądanie zbiegało się całe miasto. 
To też w dawnych kronikach znaleść 
można tu i ówdzie notatki, opisujące 
podobne wypadki ze wszystkiemi szcze- 
gólami. Zwłaszcza w dawuych pamięt- 


ndatny wizerunek królowej Marji Kazi- 
miery, iż uwuźuno go za wyborne włos- 
kie malowidło, albo najwyborniejszę flo- 
rencką mozaiką. Oboje królestwo ura- 
dowani z takiego prezentu, obdarzyli 
Smolińskiego %uaczną kwotą pieniężną, 
za którą zacny piekarz zakupił u róż- 
nych gospodyń wielką ilość strucli i po- 
rozdawał je ubogim. 

W 80 lat potem inny warszawski 
piekarz artysta, wieszkający przy ulicy 
Zukroczymskiej, upiekl strucly na poda- 
ranek dla burmistrza starej Warszawy, 
Była to strucia nad struclami, jakiej nie 
widziano jeszcze w Warszawie. Niosło 
js ua ramionach czterech piekarczyków 
biało odzianych, a tłas.y ludzi cisnąły 
się celem zobaczenia tego niezwykłego 
dziwowiska. Giy przyniesiono ową stru- 
cię do mieszkania burmistrza, pan maj- 
ster wygłosił doù. przemowę imieniem 
wszystkich piekarzy warszawskich, po- 
czem prosił panią domo, aby odkryła 
wierzch strych. Ku niemałemu zdziwie- 
niu wszystkich obecnych, wyskoczył % 
niej pięciuletni synek piekarza i zaczął 
śpiewać kolędę, Zaproszono wielu oby- 
wateli, aby oglądali ów majstersztyk, 
który stał u barmistrza przez cale świę- 
ta, poczem zostal odesłany do szpitala 
św. Dacha dla spożycia, 


W ipnem miejscu wspomnianęgo wy- 
żej pamiętoika warszawskiego — znajdu- 
jemy wzmiankę, że w r. 1764, tj. pierw: 
szym panowania króla Stanisława Augi- 
sta, jeden z najmożniejszych piekarzy 
warszawskich uprosił tego monarchę, 
aby raczył od niego przyjąć jako pods- 
ranek strucłę długości 7 łokci, na pa- 
miątkę, że slekcja króla odbyła się dnia 
7 września, Mąkę do tejże strucli do- 
starczyło 17 młynów warszawskich dla- 


tego, że król nrodził się 17 stycznia. | 


Str. 7, 


K ŚWIĄTECZNY. 


Swięta Bożego Narodzenia w Polsce. 


Przypraw najrozmaitszych do niej było 
32, bo włsśuje w tym roku miał 
tylęż lat wieku. Nakoniec niosło tę o- 
gromnuą atruclę dziewięcioro dzieci pie- 
karza, gdyż miesiąc wrzesień, w którym 
odbyła się elekcja, był dziewiątym w 
roku. 

„, Kolędy, które się śpiewa w okresie 
świątecznym, są pochodzenia bardzo sta- 
rego. W większości wypadków antorami 
ich był Ind wiejski, organiści lub domo- 
rośli wiejscy poewi. Dlatego też bije a 
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Reprodukcja obrazu Wodzinowskiego, który świętych przedstawia w swojskich szatach. 


nich prostotą i naiwność, obok sztzerości 
uczucia, Za autora pierwszych na świą- 
cie kolęd uchodz) św. Franciszek x Aš- 
syżu, który ałożył piękną kolędę „O słoń- 
cn*. 


Prócz koląd do tradycyj świątecznych 
należą t.zw. „jazełka* i szopka. Pierw- 
sza, to prymityw popalarno-religijnych 
dramatów Twórcą ich miał być również 
św. Franciszek z Asayżu, pragnąc tą 
drogą myjwmiętnić historję narodzenia 
Chrystusa Pata. Podobnemi również po- 
chodaemi firmami są obchody chłopców 
wiejskich « gwinzdą, królem Herodem 
lab tmroviam 


Choinka — to najmłodsza stosunkowo 
tradycja, bardzo piękua i najżywszy bu- 
dząca oddźwięk, zwłaszcza wśród dzieci. 
Kolebką jej są poładniowe Niemcy czy 
też Szwnjcarja, a do Polski dostała się 
ona dopiero w połowie XIX w. 


Lud polski posiada nadto w skarbni- 
cy swojej caly szereg przysłów I prze- 
powiedai. dotyczących przeważnie pogody, 
przysiłych zbiorów w stosunku do pogo- 
dy w czusie Świąt, to też bacznie obser- 
waje w ckresje świąt Bożego Narodzenia 
zjawisk» alumosferyczne, wyciągając z 
mich róż « wnioski na przyszłość. 


Widzi my z tego wszystkiego, że świę- 
ta Bożegu Narodzenia są dla Polaków 
świętam uajpiąkniejszemi, Dajnroczyst= 
szemi i najbardziej drogiemi. Wszystkie 
zatem tradycje, związane z temi święta- 
mi, jak również zwyczaje aara À 
przechowywać w skarbniċy sero naszy: 

i przekazywać je wiernie naszym na- 
sitępcom.. 


Str. 8. 


Był dzieckiem małej. zapadłej wioski, 
rzucanej wśród lasów na terenie obecne- 
go województwa kieleckiego. 

Ojca nie pamiętał zupelnie. Mówio- 
no, iź sredit na wojnę w dalekie kraje, 

dzie człowiek żółty jest na gębie jako- 
y cytryna i gdzie z nikim po ludzku 
dogadać się nie można., Do wsi papie- 
rek jeno przeszedł, że taki a taki to żoł- 
niërż tego i tego pułku i bataljona zgi- 


|nął śmiercią walecznych w obronie 
„wielkiej, rosyjskiej ojczyzny”. 
Kazio od lat najmłodszych cierpiał, 


niedostatek. 

Matka pracował ciężko. od świtu do 
nocy, bądź to we dworze, bądź u zamoż- 
| ny spodyń. Całym jej majątkiem 

«b chyłąca się do upadku, zaniedbana 

ata, oraz mały szmat ziemi, którego — 
wieczyście zapracowana kobieta — nie 
miała kiedy uprawić, a tylko mały Ka- 
zio, przez matkę w chałupie zostawiony, 
przekopywał j przegrzebywał drobnemi 
piąstkami ziemię, obiecując matce stale: 

o, ho! Kiej jeno wyrosnę!... 


| 
| Gdy miał osiem lat — zaciągnął się 


po na służbę. Za 
inę strawy pasał 
_ niejszych sąsiadów. 
Kazio unikał towarzystwa rówieśni- 
ków, a mając wiele czasu przy pilnowa- 
niu bydła — marzył i snał wielkie pla- 
ny na przyszłość. 
| Jak to podrósłszy pójdzie na zarobek 
do pobliskiej wsi, albo też nawet do du- 
 żego miasta. o którem słyszał, że tam 
nawet prosty, nieuczony człowiek chadza 
przy zegarku, kiejby sam organista; jak 
to zarobi dużo pieniędzy i wróci do wsi 


o kilku zamoż- 


porcd edi i odro- 
y 


robków i matuś już nie będą chadzać na 
wysługę. Gdy tylko zarobi pieniądze... 

Przyszła nowa wojna, a Kazio pasał 
cudze krowy i cielęta i snuł swoje ma- 
rzenia, obojętny na wydarzenia, wstrzą- 
sające posadami tronów i zmieniające 
granice państw. 

Pewnego dnia chłopiec spos 
kiegoś pana z piórkiem u ka 
Pan ów, zapewne bardzo wielki pan, 
miał on bowiem nawet dubeltówkę. jak 
nieprzymierzając jaśnie pan dziedzic, 
szedi skrajami łąki w towarzystwie paru 
wojskowych i wydawał jakieś polece- 
ni. 

Kazio. czternastołetni już wyrostek. 
nieco zdziczały, częściej z bydłem, niż 
z ludźmi mający do czynienia, patrzył 
na obcych szeroko rozwartemi ciekawo- 
Pora, 

teresowała go szczególniej wysoka 
postać pana w zielonym mundurze 
z piórkiem u kapelusza. 


i kupi duży szmat gruntu i najmie m 


ja- 
usza, 


JERZY NAŁĘCZ. 


Jak Paweł Gruda Dzieciątko 
Boże w wigilję przyjmował. 


Paweł Gruda obrzucił smętnem spoj 
rzeniem niską izbę, mieszczącą się na 

daszu, zwaną szumnie „pracownią 
malarską i z westchnieniem ciężkiem, u 
głośnem, jakby trzyletni źrebiec zarżal, 
opadł na, jed, my, znajdujący się w 
mieszkaniu kulawy stołek. 

Dzisiaj wigilja Bożego Narodzenia, 
a on złamanego nawet szeląza nie posia- 
da w kieszeni. „Przed chwilą właśnie 

ończył skrupulatne sprawdzanie za- 
wartości kieszeni szaraczkowego garni- 
tarus który tak w dzień powszedni, jak 
i w święto okrywał wielkie, kościste 
kształty Grudy i poza niezbyt miłemi 
liścikami, brzmiącemi mniej więcej jed 
nakowo, a zaczynającemi się od słów: 
„Jeżeli pan w ciągu trzech dni nie zwró 
ci yczonych odemnie pięciu złotych, 
lo i t. A”, nic więcej nie znalazł. 

Odpruł nawet podszewkę od wiosen- 
nego palta, które miało oprócz szere 
innych zalet i tę dodatnią stronę, że da- | 
wało się nosić i w zimie, podczas naj- 
większych mrożów. Sadził bowiem w 
prostocie swego ducha, iż znajdzie cho- 


viażby dziesięciozłatowy papierek, któ- | 


Obiecano mu całą 


„DZIENNIE ŁODZKRE* 24.X11.31 


Gwiazdka chorego chłopca 


(wspomnienie z czasów okupacji). 


C. i K. nadleśniczy, ubawiony zdzi- 
wieniem chłopca, zwrócił się doń przy- 
jaźnie: 

— Będziemy budowali kolejkę. Skrzy 
knij po wsi chętnych do roboty, a i ty 
sam znajdziesz zajęcie przy budowie na- 
sypu 1 układaniu podkładów. 

Kazio niezupełnie rozumiał o co chu- 
dzi. spędzał jednak co rychlej bydła 
z pastwiska t kopnął się do starego Wa- 
lentego, który ongiś stangretem był we 
dworze i nietylko czytane znał, ale i 
piórem wodzić co niego potrafił, co mu 
ji sławę dużą i grosza trochę za listów 
pisanie przynosiło. Temu to. znanemu 
„na okolicę mądrali, powtórzył chłopiec 
wiernie słowa nadleśniczego, pytając 
przy okazji, co ci to za kolejka i co za 
podkłady. 

Walenty podkręcił sumiastego wąsa 
i wyjaśnił chłopcu tak dobrze. jak tylko 
potrafił: 

— Jak ono obuczysz. ta i będziesz 
wiedział. 


* * 


Już w kilka dni później rozpoczęły 
się roboty przy budowie małego nasypu. 
biegnącego brzegiem lasu. 

Kana wziął się do pracy z zapałem. 
oronę dziennega 
zarobku, a jakby chciał wcześniej sta- 
wuć do roboty i później pracę przery- 
wać — ło i więcej nawet. 

Chłopiec czuł, że jego marzenia za- 
czynają się spełniać. Ma oto duży za- 
robek i nie gdziesik daleko, u obcych, 
ale tutaj, w rodzinnej wsi. Co tydzień 
matce osiem albo i dziesięć czerwonych, 
nowych „wojennych“ jednokoronówek | 
wręczał, a w marzeniach swoich widział. 
jak gruntu wciąż przybywa, i chata się 
podnosi, a i obejście się rozszerza, a w 
oborze krów pełno. konie w stajni stoją, 
a matuś jest już gospodyni „całą gębą”. 

W ciągu paru tygodni tor był ułożo- 
ny na znacznej przestrzeni. Pomknęły 
pierwsze wagony. wyładowane drze- 
wem, ciągnięte przez pary rosłych koni. 

azio, zachwycony wynikami pracy; 
do której i sam rąk dołożył, z zapałem 
ładował drzewo na wagoniki, spiesząc 
się, aby jaknajwięcej papierków przy- 
nieść małce w sobotę. 

Po naładowaniu jednego z wagoni- 
ków nie spostrzegł, iż konie ruszają, 
upadł i koła wagonu przeszły po bosej 
nodze chłopca. 

Stary. mądry Walenty, który nadzo- 
rował robotników, po obejrzeniu okale- 
czałej stopy orzekł krótko: 

— Za 24 tygodnie będzie chlopak 
zdrów. 

Powiadomiony o wypadku nadleśni- 


* 


ry każdy jeden sklepikarz z ochotą na 
serdelki, bułki, no i butelczynę gorzałki 
wymieni. 

Ale gdy już ukończył tę żmudną pra 
ce, która to czynność krawiecka tak ma 
to licowała z godnością szanującego się 
artysty malarza, przypomniał sobie, że 
od niepamiętnych czasów nie miał w rę- 
ka banknotu dziesięciozłotowego, więc 
jakże mógłby go odnaleźćgza podszew- 

a. Wobec takiego stanu rzeczy wszyst- 
ko jest w należytym porządku i niema 
się czem przejmować. 

Od rana biegał po całem mieście, 
szukając naiwnego człowieka, któryby 
mu pożyczył kilka złotych. Ale że repu- 
tację, jako dłużnik, miał nieszczególną. 
u naiwni pieniędzy nie mieli, powrócił 
więc zziajany i mimo mrozu oraz wio- 
sennego palta z rzęsistemi kroplami po- 
tu na czole, wdrapywał się na piąte 
piętro, 

Że pracownia Pawła Grudy mieściła 
się na strychu, było to jej jedyną zale- 
tą. Nadzwyczaj strome (od czwartego 
piotra) schody odstraszały wierzycieli. 

tórzy woleli stracić pięć złotych (wię- 


ZZ ))OĄ)0QJQO J J J JJQ)0O Oo) J )))J)Q)))0Q))/Q))))0OOQCQC(Q(Q0OQOQ)OmNZ_ / śś 


ANN, 


nn 


czy był innego zdania, albowiem polecił: 
— Natychmiast do szpitala! 


I powieziono chłopca na ułożonym |po wyzdrowieniu opuści szpitał IF 


przezeń torze, a następnie furmanką dò 
szpitala w odległem © mil kilkanaście 
miasteczku powiatowem. 

Mijały tygodnie za tygodniami, a ra- 
na nie goiła się. 

Kazio. leżąc w wygodnem łóżku. w 
czystej pościeli, marzył i — uczył się. 
czytając przynoszone mu przez zakon- 
nice książki, dowiadując się z nich o kra 
jach przeróżnych. © wojnie, w której 
zginął jego ojciec, o tem, že na ziemi 
polskiej polscy dawniej królowie rzą- 
dzili. 

Kazio czytał i dziwił się, źe tyle cic- 
kawych rzeczy jest na świecie, o któ- 
rych on przedtem wogóle nie miał po- 
Jęcia. 

Chłopca męczyło jednak długotrwałe 
i bezczynne leżenie w łóżku, zwracał 


się więć do odwiedzającej chorych za- | dziś 


konnicy: 
Kiedy będę mógł chodzić? Kiedy 
wyzdrowieję? 

Otrzymywał  stereotypową odpo- 
wiedź: 

— Poczekaj do Gwiazdki. Wtedy wy 
zdrowiejesz napewno. 

Tymczasem zbliżały się święta Boże- 
go Narodzenia, a Kazio nie mógł łóżka 
opuścić. 

ka przedpołudnia przybył do 
szpitala „oberarct™, w mundurze austr- 
jackiego pułkownika, 

Zbadał okaleczałą stopę, a 
zwrócił się do ofazzejąc ck 
rzucając jedna słowo: 

— Gangrena — i następnię dodał: — 
Amputować nie można, zadaleko posu- 


nięte. 

Kazio nie zrozumiał wyrazu, który 
hji dlań wyrokiem. Zwrócił się do wy- 
chodzących sióstr, zapytując: 

w Czy będę „na Gwiazdkę“ zdrò- 
wy? 

Jedna z zakonnic wróciła do posła- 
nia czę ja i powiedziała mięko: 


następnie 
go 


A 


święta nic ci już brakować nie|ķ 


będzie, biedny chłopcze! 

Kazió, PE ORS REA zabral się znowu 
do czytania książki, wierząc, iż za dwa 
— trzy dni będzie zupełnie zdrów. 


Zbliżał się wieczór wigilijny. 

Kaziowi zdawało się, iż luda chwila 
stanie się jakiś cud. BY jakhy we Śnie. 
Wiedział, że wkrótce coś nastpi i lek, 
dziwny chwytał go za serce, Wierzył, 
że siostra mówiła prawdę, tem więcej, iż 
owtarzała mu pokilkakroć: „W święta 
dzie już wszystko dobrze”. Ale dla- 


cej Gruda nie pożyczał od jednej i tej 
samej osoby, bo chłop miał swój honor 
i umiar w naciąganiu bliźnich), aniżeli 
swe kości narażać na szwank. 

Gospodarz nawet, któremu od roku 
Gruda nie płacił komornego, nie faty- 
gował się do niewdzięcznego lokatora. 
ale sprawę tę załatwiał przez dozorcę. 

Z dozorcą jednak Gruda umiał sabie 
dać radę. Ofiarował mu wielkie płótno, 
przedstawiające zdobycie Jerozolimy 
przez krzyżowców i z tukim realizmem 
oddał moment walki, że pięcioletni sy- 
nek dozorcy przez trzy dni z rzędu pła- 
kał zawodząc: 

— Te djabły na ognistych smokach 
do piekla nas zabiorą. 

sdy mu jednak wytłumaczono, że 
nie są to djabły ale rycerze krzyżowi, a 
potworne bestje apokali tyczne — ru- 
makami bojowemi, OPORÓW się chociaż 
w jego główce ani rusz pomieścić się nie 
mogło, dlaczego rycerze smoków dosia- 
dają, których , ni stąd ni zowąd pan 
„małjarz” końmi nazywa. 

Dozorczyni dostała św. Antoniego z 
Padwy, który miał na obrazie tak zło- 
śliwą minę i tak mizernie wyglądał, że 
o czułem sercu kobieta ilekroć na św. 
Antoniego spojrzała, to jak sama mó- 
wiła na płacz jej się zbiera, 

— «bo taki ci ten święty chudziutki 
i TONERY iż cościk mnie w dołku 
SCISKA. 


sióstr. | N; 


małżeństwo, że przy ich 
ce komornianej R M 
szkał, nie 


więcioma morzami lichej, piasczy” 
przystrajał parkany i Ściany 


tu malarskiego niejednokrotnie 


Podaruakami temi tak sobie zjednal. 


Nr. 98 


czego miała wtedy taki smutny © 
oczu? Czy martwiła się może, iż ą 
dzie już miała komu pzynosić SF 
Przecież są inni chorzy, którzy ™ 
mogą czytać, Chociaż nie WSZY” 
warto książkę pożyczyć. „ Tel tki 
z piątej sali podobno wydziera m 
kręci z nich papierosy. 2 matki 
Nagle ANA się ER, że m”" p 
iak 


41 
f 


idzie ku niemu. 
— Jesteście, matuś? — i 
Tak dawno was nie widziałem. | 
już nie przyniosłem wam ani pap” mę. 
Ale zaraz będę zdrów. Znowu DĘdE Pd 
cował na mojej kolejce... A co ze 
na Wilją?... fa | 


kd * 


Cicha noe zimowa okryła aksa 
nym płaszczem otulną śniegiem ZH agi 
Chorzy. przeważnie wieśniacy: “w 
cicho, każdy z myślą o tem, że mierni 
rzy wspólnym stole wigilii. yÝ. 
Niejednym szarpała troska. CZY doby" 
z racji Święta nie zaniedba się 
Niektórzy z cicha markocili na 
który każe im leżeć u obcych, w 57 
lu. Kiedy do swoich serce się w 
Kazio rozmawiał z matką, opo 
jj o tem. AEA wno kge". Je 
tego, bo juź nietylko pisać potra*" m 
i peto wielu mądrych rzeczy gi » 


KR 
czy: A 
Zwolna cisza ogarniała sale szpiś i 
chorzy zasypiali z ciężkiem w 
niem, wciąż tylko słychać była t 
ny szept chłopca, który w noc H 
Narodzenia oczekiwał cudu. P- 
Wczesnym rankiem. gdy wierni Si 
żali na , przez bramę szp“ 
przemknęła biednie odziana kobiete: „ 
ra — zamieniwszy słów parę z do 
weszła do chu i przeszedłszy P“ 
puste E o licząc drzwi, St 
u wejścia do małego pokoiku. R 
Przejrzała Kapp zawartość „JM 
go pa e iby sprawdzić, że nic gy, 
nie zgubiła podczas długiej drogi- Bod 
bytej piechotą, poczem nacisnęła * t 


Ę. 
Przy jedynem łóżku na małym ' 
talnym stoliku tlał nikły płomyk la? 
Kobietu rozjarzyła płomyk i spozi 
wszy na leżącego na łóżku chłopca = 
wołała głosem stłumionym: PU 
— Syneczku mój, jestem na j 
fwoje matuś, zbudź się, synku! Ne 
Na zatroskaną kobietę spoj” gł) 
martwe oczy chłopca, któremu 


nie było potrzeba. i | 
Kaz. Bogdał: k 


zawiłej poli ; 
ec gospodarza: * Mi 
acąc ani grosza. „A 

4 E dzie j 


Pawel Gruda ujrzał światła (p 
w pni: słomą krytej chałupinie: sja 
rą odziedziczył jego ojciec wraz £ "4 


RĄK EB: PT w woj k 


chwilach od swych zujęć zaw: "E 


A iT 

dziwacznemi figurami, kresloni M 

rozmachem kawałkiem węgła. o UZ 
Te młodociane przejawy jego fr 


4 J 
wadzały do tego, że zawierd DEMA < 
znajomość z tward ojcowskim _gfł 
kiem, ale gdy ból mijał, dalejże 7 M; 
wać: konie, toa N 


krowy, psy. domy i 
Mimo swych aspiracyj ar t 
nych orałby Paweł, jak i jego 0% 
własny zagon ziemi. gdyby nie Po Sg 
wy starowina, miejscowy prob” foj 
który zainteresował się chlopakiem ggh 
Przy jego pomocy Gruda uk 
szkoły, a nawet w ciągu dwóch 
djował we Włoszech i Francji. _ l, | 
Wreszcie osiedlił BK kraj yi 
dząc, że sławę i majątek ma w > 
wielkiej chłopskiej garści. | 
zawziął się na Pawła. yi 
Twórczość jego nie znajdowała (e 
zd wśród krytyków, a płótna 


i 
al 


Pewnego razu znany powsźć 


p Łódź 
ARTEK, dnia 24 grudnia 1031 r. 

10. Sygnał czósu z W-wy, bejnał z 

Mesjaokiej w Krakowie dótejknale 

ń. pu dziennego. 

743.15 Muzyka z płyt gramolonowych L 

A Klingbeil, Piotrkowska 160. 

LOU Przerwa, 

035 Ostnini tota pism J. Piłsudskiego 

1 p. W. Nalinówski (tr. z W-wy). 


W programie: 1) Przemówienie 

preron Wajewódzk. Kam. Nieg, 

a „| fedn. 2) Przemówienia przed- 

wieleii prezydjam komitetu, U) Jnarłka 

onalne,w wyk, artystów teutrów minj- 

db, 4) Kolendy. 

yy 2150 Kolendy z Krakowa. 

22,20 Słuchowisko p. t. „Narodziny 

latta" rej Jańczyka (ir, 4 W-wy). 

22550 Koncert kolendowy w wyk, Z. 

Mbcewiczowej (fort.) i M, Janowskiezo 

ör) (ir, s W-wy) 

3.25 Słuchowisko z Katowie. 

r —24,00 Kolendy ze Lwowa. 

4 0 llejnnt » Wieży Marjackiej w Krakowie, 
? trnusmiyja pustwki z Kościoła Naj- 

ętszej Marji Panny w Krnkowie 


Waga! Radjo £ matorzy 
może sam wdudować wzmacniacz da delaktora 
prost da seci, z dużą lą m pleini, 


ÑA DJO „NOSTA“ 
Tkowska 190. Tel. 162-353. 


Łódź 
PIĄTEK, dnia 25 grudnia 1931 r. 
1712.30 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Aremy w Wilnin. 
12.10 Odczytanie programu dziennego. 
15,30 Przerwa. 
*—10.30 Muryka Jadowa z W-wy, 
140 Program din dzieci. Truosmisjn z 
ba ri Sl pudla p.t. „Osłalni satiurm* 
bnryka Si awlown, U 
17.80 Teanadtiejh Wina koncertu ohó- 
fu „Echo* pod dyr. A. Klinowskiejga, 
15.30 Koncert popularny x Wina, 
18,435 Feljeton b 
Baki p. M. bi 


M Koyśąri solistów z Krakowu, 
4.2043 Słuchowisko w Wilna p, tyt. „Ta 
renjat — pg, H. Sienkiewiezn. 

2,00 Koncert se Lwowa. 
23.00 Muzyka tuneczna a płyt giamof, 


tyt. „Szopka w Kako- 
ćnsti-Dąbrowa (tranu, 


Łódź 
_ SOBOTA, dnia 26 grudnia 1031 r. 
*—11.45 Trunsm, nabożeństwa ż Poznania, 
3812,16 Sygnał oznsu r Warszawy, hej- 
Mal z Wieży Marjnokiej w Krakowie — 


X 


tenas sztuki, bogaty bunkier Rości- 
| Goldmacher. który opiekował się 


n Grudy pejzaż. 

Chcę mióć kawałek wsi — oświad 

Gruda wziął się z wielkim zapałem 

| Pracy, a gdy obraz ukończył. zapro- 

b słabi bankiera. À 

M Coldmacher wdrapal się z wielkim 
Mem na piąte piętro, wsadził nà gar- 

MY nos binokle w złotej oprawie. po- 

ył na obraz i oświadezył: 

— Może „to“ jest i sztuka, ale mnie 
nto nie oba. z 
Czego to bydle właściwie chce — 

ażuł po jego wyjściu strapiony ar- 

M wszak ze wszelkiemi detalami 

Viifem dla niego „kawałek wsi”, 

„Mzeczywiście na „kawałku wsi” ni- 

(Go nie brakowało, żak persion] 

60 chałupy z maleńkiemi szybkami 
dknach i porosłym tchem dachem, 

wielka kupa nawozu. u z poza 
tanych żerdzi, walącego się ćw, 
s nawe ściany pewnej ubika- 
ńrą dopiero rozporządzenie mini- 

Alne na wsi Pik moje a 
kie i temu obne nie ze- 

atykuły Pawła, aż do dnia dzisiej- 


E Chora — aakh nosząc się 

lalka i zacierając zgrabiałe z zimna 

; — z głodu ezłowiek w święta zdech 
Mg 


! „DZIENNIK ŁODZKI* 24.XI1.31 


Audycja wigilijna. `° * 


odozytanie programu na dzień bieżący — 
komunikat meteorologiczny. 
12.15—14.00 Poranek t z Filhurm. warsz. 
Wyk. Orkiestra Filt warsz. pod dyr K. 
Wiłkomirskiego | Maksio Filar (fort.). 
14.00—15,00 Przerwa, 
1000—1555 Muryka ludowa z W-wy. 
1505—1020 Program dla dzieci, Słuchowisko 
że Lwowa p. t. „Choiuka* pg. Anderwna. 


„Jasełka regjonalne” 


Str. 9, 


łódzkie! rozgłośni 


w programie dzisiejszego wieczoru. 


W zwiazku ze świętami Bożego Na- | 


16.20—1040 Płyty gramot. x W-wy. rodzenia, dowiadujemy się, że „Polskie 


1640—10 % „Bajki Piotra Borowego, iniegata 
Orawy do Wilsuna* — poda ks. dr. F. Ma- 


17:15-17:30 Odczyt zKrakowa p.t. „Domy bez 
rąk budowane* — wygł. prof. M. Siedlecki. 
17.30—17.45 Peljeton za Lwowa p.t. „Najpięk- 


szem Fodolu* — wygl, prol łan Dolestaw 


Liwczyński. r FZ g z SA fs 
1745—1050 M tzyka lekka z W-wy. a AA teljetoa p. t. „Mistyka Wi- 
19.00— 1020 Kozmalłości. gilijnej Wieczerzy”. 


1920—190.30 Komunikat spoftowy lodzki. 


Radjo” przygotowało dla swych radjo- 
chey (ir. z Krakowa), abonentów na dziś specjalny program 
1655—17.15 Płyty gramof, z W-wy. wigilijny. 


niem szeregu płyi gramofonowych — 
niejsza grota i najpiękniejszy gród us na- | wigilijnych a godz. 16,25. 


Program ten rozpocznie się nada- 


O godz, 1645 transmitowany będzie 


Następnie o godz. 17.00 nadane bę- 


19.30—10145 Kalendarzyk filmowy. repertuar | dzie również z Warszawy słuchowisko 


tenfrów | pdczyt, programu na dzień nast. 


1945—20.15 Sluchowsko „Wieczór wigilijny” wigilijne dla dzieci p. t „Leśna Szopka“ 


„ Dieckensa (tr. z W-wy). 
20 1352 : w 


W czasie, gdy wszystkie inne palskie 


1,05 Muzyka lekka w wyk, ork. P. R. | stacje zamilkną, rozpocznie swą audy- 
pod dyr- St. Nawrota | salistów (r.z W-wy). | cję wigilijną Rozgłośnia Łódzka. Andy- 


2155- 22.10 FPeljeton literacki (tr. z W-wy). 


22.10—2240 Dtwory Chopina w wyk. J- Tur. | CJA ta, jak wiadomo, zorganizowana zo- 


czy ńskiego (tr z W-wy), 
2240—22.50 Bo 


stala przez Wojewódzki Komitet Nie- 
datek do Prasowego Dx'ennika | sienia Pomocy Najbiedniejszym w £o- 


Radjowrgo; komupikafy: meteoralowiczny, dzi. wespół z Rozg akui Łódzką. 


policyjny oraz wiadomości sport, 2 OU 
23.00 Koncert życzeń z płyt grumofonowych. 


Łódzka audycja wigilijna rozpocznie 


się o godz. 17.30 przemówieniami prezy- 


Łódż djum członków Komitetu Wojewódzkie 


NIEDZIELA, dnin 27 grudnia 103! r, 
1000—11,.36 Trunsm. nabożeństwa ze Lwowa. 
11.35—11.50 Odczyt misyjny z W-wy. 
1158—12.15 Sygnał czasu, hejnni » Wiaży 

Nodackiej, odczytanie programu dzienne- 

go | komunikat meteorok. x W-wy. 
LHII 15 Poranek symf. z Fifharm wkrsz. 


go. poezem nastąpi 5-minutowa przer- 
wa. w czasie której starostowie powia- 
towi na terenie calego województwa wy 
głoszą przemówienia do zebranych pfzy 
stołach wigilijnych dla najbiedniej 
szych, przysłuchujących się tej audycji 
dzięki zainstalowanym wszędzie głoś- 
nikom. 

Po przerwie nadane zostanie slucho- 
wisko p t. „Jasełka Regjonalne" pióra 
red. tSanisława Rachalewskiego w wy- 
konaniu artystów leatrów łódzkich pn. 

ronisławy Branowskiej, Ireny Konrat- 
Jewówny, Oktawji Trembińskiej, Tade 
usza Białoszyńskiego, Marjana Lenka. 
Władysława Pawłowskiego i p. Henry- 
ka Szletyńskiego, który jednocześnie 
słuchowisko to reżyseruje. Pozatem w 
słuchowisku tem wystąpi chór im. Mo- 
riuszki. 

W części trzeciej nadany zosłanie 
szereg kolend i na tem o godz, 1547 au- 
dycja wigilijna Rozgłośni Łódzkiej A 
stanie zakończona, 


KRONIKA RADJOWA. 


BOŻE NARODZENIE W LIPCACH. 
Dnia 27. XII. o godz. 2155 znajdą ra- 


Wyk; Orkiestra Fiibarmoniji pod dyr. J. | djosłuchacze pełne zadowolenie. słucha- 
ac fragmentu p. t, „Boże Narodzenie w 
apcach*. z powieści „Chłopi pióra 

D-dur (te z W-wy). wielkiego piewcy Indu — Władysława 
15,15— 14,00 Transmisja z Katowic zawodów Reymonta. 


Bojanowskiego I E. Szteinberzer (fortep.). | ; 


1) Mozart: Serenada „Bide kleine Nacht- i 


musik,. 2) Haydn; Koncert tortepinnowy 


hokejowych Kanadn— Polska, 
14.00—15,00 Przerwa, 


Obrazek ten należy do jednego z 


15.00—15.15 Muzyka z W-wy. najpiekniejszych. najbardziej uroczy- 
15.15—15.56 Audycja żołnierska (tr. z Kar stych w nastroju. przemawiający do 
a 


1559—1020 Program dla dzieci. 1) Co się dz 
je nn świecie — Typodnik radjowy w 0- 
pracowaniu J, Milewskiego. 2) Dialog pió- 
ra Lr Sumińskiego p. L „0ytk przyje- 
dhal" (tr. n W-wy). 

16 20—16.40 Płyty gramol. z W-wy. 

1040—1055 „W rocznicę powstania wiejko- 
polskwgo* — wygłosi p. M. Wierzbłński 
(tr z SŁ: 

16.55—17.15 Płyty grumof z W-wy. 

12.15—1730 „0 bólu głowy” — wygłosi dr. J 
Szpnkówski (tr. a W» 


nczać Polaka. 


JAK W POZNANIU WYPĘDZANO 
NIEMCÓW. 


Dnia 27, ML o godz. 16.40 p. Maciej 


Wierzbiński, wybitny pisarz, uczestnik 
Powstania Wielkopolskiego, przypomni 
czasy roku 1918, kiedy to nciemiężana 
Polska zrzuciła jarzmo niewolnicze we 


15.30—17 4% N jadomości iczyjempe + paży tac wszystkich trzech zaborach, 


BATI i 

17.40 — 19.00: rt popołudniowy w wyk. ark. 
P, ft. ye dyr d. Ozimiúskiego | sollsc! 
(tr, x W-wy). 


"Tegoż dnia o godz. 1745 dr. Jerzy 


Szpakowski udzielh szeregu praktycz- 
nych rad przeciwko ustawicznej i czę- 


19,00—10.20 Rozmnitości. stej dolegliwości ludzkiej, jaką jest — 
1920—19 80 Kalendarzyk lilmowy, repertuar te- | „ból głowy”. 


ntrów, odczytunie programu na dzień nast. 


s ie PRL: s Ve | ARIE Z OPERY „BORYS GODUNOW- 


). 
| 20.16—Ż156 Koncert Led że Sy wyk: poda 
Oz 


s P. R. . dyr 4. ińsk| oraz 
3 akłetia | 1. Ursieina (fort. (2 W-wy), 


PIEŚNI WŁOSKIE. 
Dnia 27. XII o godz. 22.10 usłyszą ra- 


215812410 Kwadrans literacki: „Boże Naro. | djosłuchacze piókny głos basowy p. W. 
o 


dzenia w Lipeach* — fragment z powieści | Kaczmara — 


aka we Włoszech kształ 


monta p. t „Chłopi” (tr. s W-wy). conego i mającego za sobą karjerę ope- 


Re, 
gż10-2255 Komunikaty: meteorologiczny, po- 


i windomości a EAS z W-wy. rową włoską. 


U! 
23.00—24.00 Muzyka lekka | taneczna z W-wy. 


Stanął przed obrazem, który rozpo- 


Artysta znany jest radjosłuchaczom 


— A toć to Najświętsza Rodzina w 


czął malować przed trzema miesiącami. jego mizerne progi wstąpiła, a ten z 


umiał z wyrazem twarzy n św. Rodziny 
dać sobie rady. 

— Mróz, że i pędzla w łapie utrzy- 
mać nie można — powlókł się ociężaje 


Wstkiemi młodemi talentami, zamó- |Obraz przedstawiać miał przyjście Dzie mursem na twarzy. to ani chybi tylko 


ciątka Jezus na Świat, ale Pawel nie jego patron św. Paweł apon; 


Niema innej rady tylko musi ostatni 
stolek połamać i w piecu napalić, bo ma 
ty Jezus zmarznie. 

lie pamiętał dokładnie ce się póź- 


w sironę zniszczonego tapczanu. Usiadl niej działo. Przypominał jeno później 


wspierając głowę na rękn. = 
a bynęły 


— Mróz. Śnieg chrzęści pod nogami. 


sobie, że Dzieciątko Boże śmiała się ra- 


wartką falą wspomnienia. |dośnie, a on zachęcany przez św. 


ýze- 
fu swym potężnym głosem Ed ile 


Niebo ŚRO miljardem gwiazd. | tchu w piersiach stało: 


Do wiejskiego kościołka podąża na pa- 
sterkę Pawełek, uezepiony matczynej 
spódnicy. ) 

urzą się świece. Dźwięczą organy, 
hieży w głuchą noc pieśń radosna: 

— Lulaj że Jezuniu!... 

Zaskrzypimy drzwi, Gruda zerwał 
się z lapczana. 

— A to co? — aż mu tchu zabrakło. 

- Wchodzi uśmiechnięta niewiasta z 
dzieciąteczkiem na ręku, a za nią mąż w 
siłe wieku, w opończę odziany. Z tylu 
kroczy poważnie jeszcze jeden mężczy- 
zna z marsem na twatzy. 

— Na wigilję do ciebie przyszliśmy 
— odezwała się słodkim głosem niewia- 
sta — i dzieciątka swoje przyniosłam. 
aby ogrzało się przy ogniu. 

— Gruda runął na oba kolana, aż 
podloga jękła, a tuman pyłu wzbił się 
ku górze, na co mąż w opończy zareazo- 
wał potężnem kichnięciem. 


| 


— W żłobie leży... Bóg się rodzi... 
Przybieżeli do Betleem.. i t. d, a gdy 
już wyczerpał cały swój bogaty reper- 
tnar, jak nie zagrzmi na zakończenie: 
— Hej kołęda, kolęda! 

Aż szyby zadrżały, a mały Jezusek, 
któremu widać ogromnie się śpiew Gru- 
dy podobał. tak się rozochocił, że po- 
czął klaskać w rączki i wtórować cien- 
kim głosikiem: 

— Hej kolęda, kolęda! 

Gruda wcale się nie czuł spłoszony 
pbecnością Świętej Rodziny. jeden tyl 
ko św. Paweł chociaż i patron, przejmo= 
wał artystę lekkim strachem. 

Słyszał bowiem, jak św. szemrał i ta 
miwel dość głośno, że to niby on, Gru- 
do, chlopski syn, że wiatr po izbie tañ- 
czy i Dzieciątko. Boże bron. kataru do- 
stanie. że to za wielki zaszczyt dlu ta- 
iego pacykarza, to ta artystę udaje. a 
stajenki betleemskiej, uczciwie namalo- 


z niedawnego jeszcze występu przed 
mikrofonami stacyj polskich. 

P. Kaczmar wykona arję Borysa z 
op. „Borys Godunow* Modesta Mussorg- 
skiego. Arja ponurej piękności opiewa 
wyrzuty sumienia uzurpatora na troie 
Rosji i jest szczytem aryj operowych 


| rosyjskich. 


Po tej arji nastąpią pieśni Schuber- 
ta i pieśń Jana Galla „Gdy bylem mlod- 
szy dziewczyno”, pełna pogodnej rezy- 
enacji; nakoniec pieśni włoskie, 


„PROTEKCJA* z M. FRENKLEM. 


Dnia 27. XIL o godz. 19.45 radjosta=" 
cja warszawska nadaje słuchowiska M. 
Maarey'a p. t „Protekcja”. Groteska ta, 
napisana 2 zacięciem, będzie doskona* 
lym popisem dla wielkiego talentu Mie- 
czysława Frenkla, w roli głównej. 


CYRK PRZYJECHAŁ 


Dnia 27. KIL o godz. 1555. audycję 
dla dzieci starszych otworzy popularny 
tygodnik radjowy p. © „Ca wię dzieje 
na świecie”. W drugiej części programu 
usłyszą radjosłuchacze djalog pióra 
prof. Stanislawa Sumińskieco p.t, „Cyrk 
przyjechał”. 

Z rozmowy tej będą się mogli wszy- 
sey dowiedzieć wielu ciekawych szeze- 
gółów z życia zwierząt pustyni i pu- 
szezy t o ich niedoli, wypływającej z 
tresury. i 


wać nie potrafi, aż go św, |ózef musiał 
mitygować, tłumacząc, że chociaż Gru 
da z poem chlop, ale arystokrata 
z ducha i wogóle morowy facet. 

, Gruda nie dziwił się wcale szk) 
niom swojego patrona. 

— Rację ma — myślał. — Zimno w 
mnie, że È pies by się urwał. Cham ci 
jestem z dziada pradziada, a on szlach= 
cie i ta nie byle jaki, ba rzymski, jeżeli 
jędnak Dzieciątko na moją nędzę sigl 
nie krzywi. to. święty nie powinien. 

I począł od początku powtarzać swój 
kolędowy repertnar. Głosu nie żałował, 
aż mu św, Józef zwrócił uwage, źe cho- 
ciaż to i święto, ale może sąsiedzi już 
spać poszli. więc nie godzi ich się bu- 
dzić. | 


Gdy w pierwszy dzień świąt Boże i 
Narodzenia koledzy odwiedzili Grudę, 
zastali go z pędzlem w ręku, a obruz 
„Narodzenie Chrystusa Panu był juž 
prawie ukończony. l 

— Udalo ci się — wołał Sielski, uta» 
lentowany rzeźbiarz. — Gdzie znalazłeś 
takie apelet R "E 

— Widziałem Najświętszą Hodzini 
odpar) z prostotą Grnda. e] 

Po Nowym Roku bankier Rościsław 
Gołdmacher zapłacił Gradzie za „Nara= 
dzenie” tysiąc pięćset złotych, 


łanów mr. Seluka. rodem xz Liberji.|jega przerażenia kobieta wzięła je do W piątek, sobotę i niedzielę 3 przedstawienia o godz. 6.15, 8,15, 10,15 


str. 10, 


„DZIENNIK. ŁÓDZEJ* 34.XIL81 Nr 
EDGAR WALLACE. 


Ukryty skarb. 


Przed wiełu laty rzeka przecinała który za pieniądze zdobył w Ameryce ręki i przekonała go, że umie się z nimi] — Je widzę was! — usłyszeli 
kraj Ngombi. Wyschła już ona dawno dyplom doktora. obchodzić. kobiecy 
i zlębokie łożysko. zarośnięte dźunglą.| Po długiej włóczędze po francuskich — Już widziałam tę broń — rzekła|  N'saki stała obok nich. 
jest jedynym po niej śladem. kolonjach weszli oni w Dakarze w kon- N'saki. — Jeden z żołnierzy gubernatora E OEG p 
Nikt nie wiedział, skąd wzięły się tu takt z mętami społecznemi. W hoteliku. był moim kochankiem i wtajemniczył| Gubernator otrzymał wiadomość p ; 
łodzie z biułymi ludźmi. Na granicy kra- gdzie zamieszkali, zapoznali się z tubyl- mnie w arkana sztuki strzeleckiej. cztą gołębią. O północ obudzone. 
jm zatrzymali się oni i rozbili obóz. Siłą cem, chrześcijaninem, dawnym misjona- _ Zabezpieczyła zamek, wyjęła mauga-|nesa i rozkazano z dwudziestoma 
zmusili tubylców do pracy. Nagle zja-rzem, wychowanym w Ameryce. Odzyn. potem wloż ła go zpowrotem i od-|rzami ruszyć do Bosambu. TU 
wili się inni biali i zaczęli ich prześlado- niego dowiedzieli się o tajemniczych dała rewolwery Fedani, Potem wy-|jechał dniem i à 
wać. Wywiązała się zacięta walka, wa- skarbach portugalskich. jawiła mn swój płan. tam tylko, gdzie drzewo pe 
pastnicy zwyciężyli. Przywódca ich! W cztery tygodnie potem Fendi i Se- Gdy słońce skrylo się za horyzontem,lrozpalenie ogniska. Bosambo P 
rozkazał szukać dziesięciu skrzyń, które luki przybyli parowcem do ujścia Wiel- przybyli do celu. Przyczaili się koło/go serdecznie. 
zwyriężeni tu przywieźli. Nigdzie ich kiej Rzeki. Ścieżki, którędy miał przechodzić N'ga-| — Panie Tibetti — rzekł tbl 
nie. znaleziono, bo, jak głosi podanie. zo- — Musicie. jako tubylcy, zameldo- ma. w tym kraju jest broń palna. Oba 
stały zakopane głęboko. wać się u gubernatora radził im mi-| Nagle wyłoniły się z ciemności trzylrych tu przysłaliście, szukają 8 peri 
Od czasu do czasu przyjeżdżali tusjonarz przed wyjazdem. — Gdy pój- postacie i zaraz zniknęły, zabili dwóch moich poddanych. : i AM 
żądm przygód awanturnicy i szukali dziecie do niego w europejskich ubiorach N'saki i pbaj obcy ruszyli za niemi.|nator zakazał nam strzelać do ludzi 
tych ukrytych skarbów. Przywódca i mówić będziecie po angielsku — wy- Szli dwie godziny, aż dotarli do pazórka.jtego was wczwałem. wl. 
szczepu, który, jak szeptali tubylcy. rzuci was. |na którym rosły trzy drzewu. Fendi za-| Dwa regimenty tubylców. dabre 
miał znać miejsce ich ukrycia, dlugo) Seluki, który płynnie władał języ-stąpił obcym drogę. nych w dzidy, stały gotowe da Ge 
był katowany. Gubernatorzy nakazali kiem tubylców, mówił ża obydwnuch, gdy Mówcie — rzekł,  nałożywszy|Bosambo ruszył z pułkownikiem P* 
skrupulatnie przeszukać teren. Potem stanęli przed gubernatorem. (trzem starym tubylcam kajdanki —jfus, Doszli do wsi N'gamy. 
liczne ekspedycje badały okolicę, leez] — O panie! — błagał — chcemy od- gdzie ukryte są skarby. było go tam. Znaleziono jego 
bezskutecznie. Lajede o ukrytych bo-|wiedzić naszego wujka Bosamba. | Katowali ich całą noc. Jeden zmarł,|Bones doszedł do tego miejsca f 
gactwach utrzymała się jednak nadal i| Francuz zmierzył ich podejrzliwym drudzy milczeli uparcie. wszy głębokie doły, rzekł do BO 
trzech członków szczepu nazwala _ lud-|wzrokiem. i pah | Po'trzech dniach wreszcie ostatni — Niech twoi ludzie  glębidl 
ność „stróżami ukrytych skarbów”. — ly pochodzisz z Liberji, a tèn stróż ukrytych skarbów wyjawił tajem- kopią i 
„Nikt nie wiedział, czego oni strzegą, z Senegalu — rzekł. lnice. Fendi z towarzyszami zaczął ko-| (W ziemi znaleziono cztery nowś ii 
mi zaś zapewniali, że znają dokładnie, Fendi oniemiał, gdyż po raz pierw- pać we wskazanem miejscu i wreszcie Wolware. Eo 
pat A wini skarbów. Gdy jeden szy spotkał białego człowieka, który na wydobył skarby afrykańskiego klaszto-  N'sace byył one zbyteczne, bo aoisi 
f spłądrowanego niegdyś przez korsa- naladowana łódka unosiła ją do ES 


z nich urnarł, dwaj pozostali wyznaczali pierwszy rzut oka, odróżniał szczepy py. 
jego następcę r wyjawiali mu tajemnicę. afrykańskie. rzy. W ziemi leżały puhary, złote kieli- francuskiej kolonji N'saki ápi w" Sgi 
srebrne naczynia i worki pełne mo-zywym zamordówanym  obłabieńt 


W calym kraju głośno było o ukry-| Tu byli już raz zubożali krewni chy, 


tych portugalskich bogactwach. Także Bosumbu, Jeez na każdym kroku napoty- net, Kochanek Nsaki nie pomagał przy skarbach, o które pokuszą się jej * 
pułkownik Tibbetts. zwany  Bonesem.jkufi trudności. Bosambo nie może kaž- kopaniu, lecz przenosił skarby do łódki. kochankowie 
szukał skarbów, które widział we Śnie. jdemu dawać jałmużny. 3 


E a : ig aut APE 
Cały tydzień spędził on w lasach na po- — O panie! — odparł Seluki ży- SE re pO NEETER AS paraka ; Przelożył _ b 
szukiwuniach. Był przytem pilnie obser-jvo. — My nie jesteśmy biedni. Mam zdzie. kowkoien WE ły e W. 
wowany przez pewną wdowę, mającą|worek srebra i książeczkę czekową. ERA” Dobrze a odparł Ferdi: — Lec SP> P> S7> m 
ten sam, co op cel. Wkrótce Tibbettsj  Potrząsnął woreczkiem. Trzech opierw musimy zobaczyć. czy czemoś| So TNNNNNNAN W 
wrócił e kase i stał jie przedmiotem|skrzyń, które tu z sobą przywiózł. nie wp ode yA yć. czy E | k 
in swych przełożonych. otworzył. ej DŻ P l M k ch PA 
SW salaka dalej: miała chiwe- — |Jedźcie więc z Bogiem na północ r Roy stanęli nag doant iant baa Sylwester l " oniusz Iw fe 
go kochanka. który za wszelkę ceng| rzekł gubernator — lecz wiedźrie, że QO>YWaJĄC rewolweru, GO KOCHANKA | 


i c wy Sz "Tegoroczny wieczór Sylwestrong 
chciał zostać bogatym. Byl to wysoki, udajecie się do kraju dzikich. Gdy stra- ' par? taa so Ga forda ic Staw, N a im. Moniosi Ą b 
atletycznie zbudowany męźczyzna.  je-|cicie pieniądze... pare oby Pa BĘ Jesz odbędzie się w przebudowanych w. je 


dynym strojem: którego była skóra lam-| Fendi uśmiechnął się. e SE s gala0 u 
paria, Nigdy mie pracował i nigdy też Eo li kubri pn za Ao TE si ADEN DEAE MIS Ogrod” | 
w życiu grosza na utrzymanie nie za-| Wielka postać Bosamba wywarła na “€ R eh 6 NY eż enas Skl wej N 34, s 
robit, Fendim potężne wrażenie. oe gs N Ww ZE m tę m Cein A Sam cel zabawy (pomoc dla post 
Kobieta owa nazywała się N'suki i Witam cię! — rzekł naczelnik ple- P% nagle. Fe aS say: a kie coż hotnych członków Towarzystwa, h 
chowała już trzech mężów, z których nienia Ochari do swego rodaka z Libe- trawie. ui kil p E a ea zi również ustalona już tradycja prl gg 
każdy zmarł w mlodym wieku nagłąjrji, — Dam ci mą najładniejszą chatę ie NACZ ło a adu eca po So iuj harmonji, panującej zaźw caa) ng 
śmiercią, Wieczorem urządze dla ciebie ucztę. Moi ece me zostało: ni Slaan. . tych wieczorach, zgrommadzą i W sj 
- Nadaremne są twe trudy — rzeki|poddani padać będą przed tobą naa) — Źle — pomyślał Fendi, — Musimy| roku nietylko Gałonków z rodźi0ś gy. 
do niej kochanek. — Tych trzech zmar-|(warz. (ją schwytać, nim dotrze do rzeki, lecz i sympatyków i mile widział” 
tych miałaś w swej mocy, lecz żaden niej | Wieczorem odbyły się na cześć gościa| Otworzył worek i ku swemu przera-| zaproszonych pości. i 
wskaza? ci miejsca ukrycia skarbów iliañce. Po uczcie zuuważył Fendi. że żeniu stwierdził, że N'saki zabrała mu Wejście tylko za okazaniem sapi 
(eraz żyją trzej inni stróże ukrytych bo-|piękna kobieta zbliża się do widzów. rewolwer. szenia. m 
gactw. Byt zarozumiały i sądził, że się jej podo-| Obaj wrócili do miejsca, gdzie znik- Do tańca przygrywać będzie 
-O Nkema M'libi odparłajba. Oddaulił się od towarzyszów i pod- nęła N'saki. borowy kwiutet „Jazz-Band*. 
ct głosem vóż ju mogłam?|szedł do niej. Í 
Dwuch dusilam i nawet wiedy ich oba- Kobieto, jestem tym, którego szu- 


| „z ma 
wa przed ju-ju była tak wielka. że niejkasz. 5 66 
wyjawili tajemnicy, Ale znajdę radęj Omylił się: N'saki byłu mądrą ko- p l eatr BOMBA gł 
- dodała po chwili, bietą i znała go dobrze. Wieść o jego 99 


I rzeczywiście udalo się jej uzyskać|majątku rozeszła się po kraju. 


pomoc dwuch mężczyzn. Jeden pocho-| — Będę wieczorem w malej chacie d kierownictwem T. STARSKIEGO 
dził z Senegolut. pe — z Liberji. Obajjnaczelnika -rzekł do N'saki. — Przyjdź, prezentuje Fodzi świąteczny program przepychu i humoru p. n. 
żyli w Nowym Jorku i niedawna przy-|ą opawiem ci o obcych krajach i ludach. 


byli do Afryki. Ten, który pochodził| Skinęła potakująco głowa.  Wieczo- 


z Dakaru. nazywał się Fendi. Był onjrem spelniła przyrzeczenie. 

czarny jak nubijczyk i tem się wyróż-| W trzy dni potem w**-l Fendi ze 

niat z pośród tubylców. Urzędnicy fran-lskrzyni małą, owiniętą w sukno paczkę. gan 
cuscy nie luhieli Fendiego. NiewygodnyjByly w niej cztery rewolwery. Chciał 


był on dla nich, ba iadał wpływ najsię z Selukim i trzema tubylcami wybrać A 
ludność i jego majątek pozwalał mu żyćjna polowanie. Tubyley ci mieli wrócić * 


w luksusie. Poznał kulturę zachodnio-je Ngamy, lecz tymczisem zaszedł nic- = R m — l 
suropejską 1 władał płynnie trzema jęjoczekiwany wypadek. Jeden z nich, D 
zykami. Jako bokser walczył w Pary-|szpieg Bosamba, przeszukał skrzynie i ans b 
ži, potem w ROA Jorku. Z Ameryki|znalazł rewolwery. Gdy naradzał się l 


Północnej o: iy go adna Został Ę yta wiej M. co zro- 
»wiem czlonkiem bandy włautywaczów|bić, Fendi podsłuchał ich rozmowę. 2 akty, 25 obrazów pióra: H astrzę, ima, W i innych 
t raz podczas walki z policją odniósł|Wsżyscy trzej zostali następnego dnia MN, rondar vrare $ Aa gn p awk 
riężkie rany. Skoro wrócił do zdrowia.jzabici. : paie z 
ala go z gramie Stanów Zjednoczo- ry Jeśli nas tu kobieta nie Ra ROI | ruald Gierasieński 4 
rych. uciekniemy. nim zbrodni yidzi x m 
— Gdy raz jeszcze wrócisz do Sta-|jaw. EAn, ZTEŚIGR RY PEACE Udział biora: St. Balcerakówna, M. Bargielska, B, Halmirska, s. Prokopi akg 
1ów. czękają cię wielkie nieprzyjemno-|<tąd 0o25 mil na północ i jesteśmy frán- I. Różyńska, R. Gierasieński, St. Heinrich, W. Janecki, A.  Olichowski,A. > 
i — ostrzegł go urzędnik przy poże-|cuskimi poddanymi. i clickt, 4... Welin. < 
N'suki czekala rzeczywiście na nich 


Dry Ne pra pierwszym. 60 zgingljo reje, drogi od miejsca zbrodni. | 10 D ANCING SE BOYS Z teatru „Femina” S | 


odpar} ironicznie|Obok niej stał wysoki, atletycznie zbu- 


Fendi. 7 dawany jej kochanek. oparty o dzidę. | 8 Bomba — Girls, chóry, statystki, statyści! 25 przebojów! Efektowne dekó! o 
Posiadał tyle pieniędzy” $u, mógł żyć| — Pokażcie mi tę broń, którą zabi- pó > ailer ratr: RUNT ra 
e dobrobycie: A liście ludzi Bosamba — rzekła do nich.| Ceny biletów niepodwyższone, od 1 zł, do 450 mł, Bilety można wcześniej nabyć 


Równocześnie z nim wysiedlono zeļ Fendi pokazał jej rewolwery. Kuj  „Orbisie" (Piotrkowska 67). W dni świąteczne w kasie teatru od godz, 11 rano: 


« 
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5 Bezrobotni filozofowie. 
e z e z 

Spiewacy łódzkiego podwórka. 

Połacy są narodem muzykalnym:| Inny znowu repertuar stosuje się na 
nie tak może, jak Włosi (zbyt mało ma-|przedmieściach łódzkich. zwłaszcza tam 
my na to czasu), ani jak Czesi (z uwagijgdzie Śpiewak-filozof jest najgłębiej 
ua popularne przysłowie — jesteśmy|przeświadczony. że co drugi mężczyzna 
może zbyt uczciwi), niemniej jednakito złodziej („co pierwszy“ zaś to nożow- 
jest faktem stwierdzonym, że zamiłowa-|nik, który jeśli właśnie nie siedzi, to już 
nia do śpiewu i muzyki nam nie brak.jsiedział i będzie jeszcze siedział w kry- 

Ileż to razy słyszeć można rozdzie-iminale). 
rające uszy fałszowanie „modnych“ szla Tutaj w przypadku. gdy „artysta 
gierów. u to zarówno w samem inieście.|ma jakieś skrupuły, śpiewa smętnie a 
jak i w najbardziej odległej wsi, z tąjtym. co „on widzi wolność za mgłą”, 


1 Ee th z Ą . : Ń . . . : ARE 

rd tylko różnicą, że im dalej od Łodzi czyjalbo nawiązuje delikatnie do jakiejs 
it innego wielkiego miasta, tem starszejszubienicy; jeżeli natomiast chce się zu 
f szlagiery są właśnie modne i wyśpiewy|pełnie zbliżyć do otoczenia — przyło- 


wane z zapałem przez wszystkie dwu-|żywszy dłoń do policzka (obowiązkowo) 
nogie stworzenia, o ile przypadkowo nicj.„rżnie” o majchrach, upuszczaniu krwi 
w ustach nie mają. burżujom. o Kadanżc „glinie (czytaj 
W miarę stałego wzrastania liczby|posterunkowym)* i t. p. przyjemno- 
i bezrobotnych — tworzy się w Łodzi cojściach. 
raz liczniejsza armja zawodowych „ar-| Śpiewak podwórzowy wie dokładnie 
tystów-śpiewaków”, produkujących się|co. gdzie i komu będzie się podobało. 
ublicznie, lecz nie w sali Filharmonji Obecnie (w okresie świątecznym) 
ub tego czy innego teatrzyku, lecz —|modnymi się stają śpiewacy sezonowi, 
poprostu — albo na ulicy. albo na po-|wywrzaskujący kolędy, a przedewszyst 
A . |dwórzach, a z chwilą nastania mrozów|kiem odwieczne „Wśród nocnej ciszy”, 
najwyższy aplauz w kraju i przez dłuż- ju koryturzach i klatkach schodowych.|wvyśpiewywane na melodję, zależną 
się Nora na czoło polskich|szy czas cieszył się wyjątkowem powo] Owi „artyści” traktują zgoła nieprzy nastroju i siły płuc wykonawców. 
d filmowych i dziś bez zastrzeżeń dzeniem zagranicą, ustalił definitywnie chylnie arje z wielkiego repertuaru| Ci „sezonowcy” nie filozofują, lecz 
6 ją można tytułem „królowej pozycję Nory Ney na najwyższym operowego. zarabiają mimo to bodajże z pośród 
dego ekranu”. W ciągu wyjątkowo szczeblu w hierarchji kinematograficz-| | $pjewacy ci filozofują. dobierająciwszystkich „artystów” podwórzow 
Kięro czasu, występując w szeregunej Polski, gdyż w interpretowane piosenki odpowiednio do otoczenia. a|najlepiej, każdy bowiem „jaki-taki* 
o niepośledniej wartości arty- przez siebie postaci, wykazała ona ol- więc: chrześcijanin uważa sobie za święt 
zdobyła sobie Nora Ney serca brzymi talent, który w połączeniu z ory| W domach, mieszczących wielopoko-|obowiązek okupić się przed paczką t 


t widzów. oraz uznanie i aplauz ginalną i niebanalną urodą i wdziękiem! jowe mieszkania, gdzie zatem należy|„Herodów” juź choćby dlatego, aby so- 


d p pEotcig poceni rukietowego 
ił ey 


ej krytyki. pozwolił stworzyć zupełnie skończoną trafić na gust panien służących, kucha- bie coprędzej poszli ryczeć pod drzwia- 
“inym z pierwszych debiutów, w kreację. rek, pokojówek i wyraźnie kucht —|mi sąsiada. 


och wykazała już Nora Ney duży| Rola generałówny Tatjany w filmie śpiewak (korzystając z czasowej nie- (E. b) 
ja SR o ea s My js E og jesz {duyn trjum obecności dozorcy aplikuje „modne” <A 

zed kilku laty głośny film „Czer-ifem polskiej Dolores del Rio. „osenki z Trubadura, lub zeszycików, z ś 

Y błazen”, w konm obok Eugenju-| Do swego niepośledniego wieńca wa które za cenę kilkunastu groszy pozwa- Poradnik astrologiczny. 
Bodo kreowała Nora Ney jedną ziwrzynów, zdobytego na niwie X mazy. Jąją zaopatrzyć się w „słowa” do kilku- Ca wróżą gwiazdy na święta. 
Mych ról. Był to pierwszy etap w|zapragnęła Nora Ney dołączyć lautu nastu melodyj, nierzadko wyśpiewywa- 5 s: 

Wniu sobie drogi dò dalszych suk-|listek „Melpomeny*. Udało jej się to nych, w myśl wskazań autora „na starą Urodzeni od dnia 24 grudnia do dnia 
w znakomicie, bowiem każdy występ No- notę”, à 28 grudnia posiadają charakter silny, lub 
V filmie „Żew morza“ obok Malic-|ry Ney w „Bandzie” warszawskiej był) W tych posesjach. gdzie śpiew po- slaby, są sympatyczni, względnie nie- 
f odtworzyła Nora Ney doskonaląjnowym trjumfem wielkiego talentu tej |jwórzowego artysty może dotrzeć rów-. p kę nej x ai dż że- 
në egzotycznej córki kapitana, któ-| fascynującej artystki. „_ |nie dobrze do ucha złotego młodzieńca, na się te węża A ge u, i zastają 
sunęła ją jako jedyną i bezkon-| Nie wątpimy. że występy Nory Ney, ljaąk i rzemieślnika, czy robotnika, do-| „erę awale o: a Se ny dobro- 
Mcyjną pretendentkę do trudnej ro|które od świąt rozpoczynają się na sce- biera się piosenek tak melodyjnych i bo e. habe ze slag A e a ea 
jówki w filmie „Policmajster Ta|nie teatru „Coctail” będą prawdziwym |gątych w treść, jak: „Pij, pij braciszku, f g MeT lini fevar o 5 OR 
lew”. Obraz ten, który dzięki grze|ewenementem teatralnej Łodzi. pij(* lub też mniej lub więcej modnych| rują, jeśli są silni fizycznie, zahartowani 


Morskiego i Nory Ney zdobył sobie — nowości. Kaa na _ jakie słabości orga 
Każdy śpiewak podwórzowy rozglą- Jeśli grają na loterii, to albo wygry- 
) da się jednak pibas po dachach kanan wają. albo nie wygrywają. 
i —— nic, a spostrzegłszy większą liczbę an- Urodzeni od dnia 24 grudnia do 28 
f COCTALL1 (ul. Przejazd Nr. 34, tel. 105-78.) 00-12 GGEOERNYE © RonEriNAPM AAWA. AAT bi fo M ib 
ygnuj p grudnia albo robią w życiu karjerę, albo 
| Już jutro, w piątek 25 grudnie. — — — Rewelacyjna premiera p. t. nego przez radjo. _ (jej nie robią. zależy to od bardzo wielu 
j A rZ J- A S SZ 7J _ Bo i pocóż ludziska wiedzieć mają.| okoliczności życiowych. 
- 17 jak śpiewać nie należy”... Z gwiazd można wyczytać jednak 
4 18 obrazów pióra Dr. Pietraszka, Wima i Hemi ra, W dzielnicach robotniczych śpiewak-| wyraźnie, że wszyscy, którzy w okresie 
Usspr BIK Nora Ney, Kulinowna, Hanae Bas filozof uważa za najbardziej „rozsądne| świątecznym uczęszczają na widowiska 
> ruński, Minowicz orsz K. Tatarkiewice, Xenia NSA "EE bie hoy AŚ SĄ A d ki ląd 
Gr. y; Czacharska, Garelikówna, Opolski, Lopek- wyśpiewywanie 0 s urżujstwie . 0 CIĘŻ teatralne, a przedewszystkiem ogly ają 
„| — = ——  Boruński, Blok, Śnay. — — — — kiej pracy „darmowej, o szkodliwości| wspaniały program „..a Bomba się 
j pracy a 
i Świeżo zaangażowany zespół baletowy „Lujsiana”-girls. ; pijaństwa (sie!) — wszystko ta obliczone| śmieje..." w teatrze „Bomba” (Koperni- 
rz pok: 96 wrzdala dyn przedatawienia o a EA w zap, pA paad ninte zer: jna sewo serce mrpkokć które WA ne mają zapewnione powodzenie w 
e orae pranin eco z" a agr 229 pana erag Iwypłaty stale się zastanawiają na tema A : 
„Bać Hetiw" (Tol. aaraa I POZO a Or maas da A- OP p wy 0a | = Czy chłopa poniosło do knajpy, „ Dotyczy to wsystkich łodzianek i ło- 
(czy leż ruszy fo sumienie i przyjdzie| dzian, którzy jeszcze nie przekroczyli 
a l PpOCZCIWIE do chałupy? setnejo roku życia. 
— = 
jera w Teatrze Kam eralnym. FEGIE da Niedziałkowsku kochala się bardza 


Niewinna komedyjka Jeromea wtedy|”"icZnie. : = 
M I S 5 H O B B S t4 ma jakiś sens w kope jest zi P. Antonina Dunajewska w roli cioci 
33 na „koncertowo. Reżyserja dyr. Bo-|Hylu jak z bajki: sympatycznie cst dna 
komedja w 4-ch aktach JEROME K. JEROME'A. rowskiega poszła po linji wydobycia zew: rozkochana w młodych lu- 
Mt i zooma kome a. ua latwa robala uda się sympatyczna 4 a pry to Jeeg wacka „Koi me panów: „p Stanislaw Gre 
ce jeden wurjant „wiecznej kobie-amantowi, Cała rzecz w tem, żeby w te] eukobc Pon me Po nan arae Tieki nie utrafił w ton swej figury: był 
Me, Rzecz. cała POORA żwawo, miss Hobbs. „rozbudzić kobietę”. Różne, ją jako bez SRAMA okazję do za- nieco ciężki, zbyt serja przejmował się 
yuralnie i z wdzię seek staro-|jak wiadomo, są sposoby ozko elias Widownia bawiła się też dobrze istnieniem Patricka Kingsearla na soe- 
jim. Figurki komedyjki to nasi kobiety. Sposób Patricka jest bardzo w atmosferze serdeczności. ciepła, w tą- ie: prócz tego zdaje mi się, że rola w 
Dzy znajomi: przypatrujęmy się im oryginalny i nie mniej niewinny: amant WETEGAWIE AEG YMOŃ sidlmie abranicok tym żarcie * Jerome'a musiałaby być za- 
{ apatia jak udają. p się wysilają mając na swym jachcie kobietke i Ai kobiet sda uch a na tle subtel- paftowana różnemi szczególikami, na- 
poue, by spreparować happy end. |serując „niebezpieczną“ przygodę (była hd a zau li> j wet improwizacją aktorską na margine- 
R Vidz teatralny lubi_ czasami takie mgła, Patrick wmawia niewieście. że NYC! cexoracyj. sie tekstu. Trudno. tam gdzie autor się 
{Winne bajeczki: za górami, za lasami jacht urwał się z RO i t. d), zapę-| A propos tych pięknych, ewentual-pże wysilił, tam aktor musi nadrabiać. 
sobie niejaka miss Hobbs, legenda dza ładną emancypantkę 


f s, legenda tkę da smażenia nie pięknie ubranych. kobiet. P. Janina p, Tadeusz Krotke był sympatycznić 
(truch wszelkich par malżeńskich i bełsztyku i ugotowania kawy jemu. Macherska w afiszowej roli dała grę WY- rozkochanym mezem (Parcival). p. Ka 
j æñskich: straszliwa miss porywa mężczyźnie. Z miss Hobbs, stojącej nad cieniowaną starannie. wyrazistą, bardzo zjnierz Szubert — z winy autora — mie 


męskich żon» i narzeczone, upro- roudlem. wyzwala się kobieta. Meta- kulturalną: oschłość i doktrynerstwo tej mógł być primabaleriną widowni. 

za je da tajemniczej willi i tam pe- morfoza już jest, trzeba tylko wyciąg- miss znalazło w jej grze ton niezbyt mo-|  [jekóracje p. Zofji Węgierkowej — 

Je tym gąskom o demonicznej silenąć konsekwencje, i Patrick robi te z że czysty, tam zato. gdzie do głosu przy-| pyszne: ladzie powinni chodzić do tea- 
Yzny. 0 ponižającej roli wszyst- wdziękiem i bez trudu. Instrument ko- chodziła zalotność, kokieterja. „wola Bo-lfru, jak na wystawę. żeby się uczyć 

|| żon i narzeczonych, słowem o ..pie- biecości, nakręcony przy kuchni. gra ża”. tam p. Mucherska wmig znajdowa- współczesnej kultury mieszkania; nie 
sobit Gąski słucha» pokornie. już sam aż do finalnej mełodji: usta la odpowiedni akcent. P. Irena Wasiu- trzębą. oczywiście. zapominać, że wnę 

E się teroryżować apostołee, — ale przy ustach. A widz roześmiany i od- tyńska (miss Millicent) czarówała. prze- trzą te budowane są na potrzeby domo- 
4 wzdychają do swych pastusz- młodzony bije brawo, dziwiąc się w du- praszam za to liryczne słowo. młodzieżywyjków komedji Jerome'a. 

|; | zdarzyło się, że niejaki Patrick chu, jakie to puste! Pewno, że puste. wdziękiem i lekkością aktorskiej roboty, b s 
'Esearl. chłop do rzeczy, zagiął parol Autor. pan i władca życia i śmierci swej fluid niewinności szedł od tej osóbki i 4azimierz Xorcelli. 

1 notę miss Hobb. Wiemy zgóry. że komedji, jak chce to wszystko uprości. dobrze się wiązał z tekstem roli. P. Wan- SEE 
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REPERTUAR. 

FRATR MIEJSKI: Dziś tentr nieczynny. W pla- 
tok | niedzielę wieczór „Dr. SUeglitx”, 
owej wiaczór „Sprawna Dreyfusa*. 

sobotę i niedzielę o godx 4 po pol. 
„Mieszkanie Zojki*. ore 

TEATR KAMERALNY: W sobotę | niedzielę o 
5 po poł. „Hau Hay", w sobotę I nie- 
dzięlę o 0 wlacz, „Mies FRobba*. 

TRATR POPULARNY: W piątek, sobotę 1 nie- 
dzielę o 4.15 pa poł. 1 8.15 wieoz. „Naj- 
Posa z kobiut*, 

PRATE POPULARNY W SALI GRYERA: Oo» 
dziennie wiecz (od piątku) rowja „nna 
Roden”, 

BOMBA: „A Bomba się śmioje..*. 

CYRK, Otwarola cyrku „Medrano“. Przedsta- 
wienia a 4 po poł, I S,15 wies 

MOMUS: „Na calą parę”, 


APOLLO: I. „Pocałanek wiosny*. IL. 
hiszpańakie*, 

BAJKA: „Wiatr od morst”, 

UASINO: „Nad runem..." 

GAPITOL: „Dawid Golder”, 

CZARY: L „Noo frwogi* JL. „12 Djnmeutów". 

CORSO: |. „Piesń Caballera*, fl. „Cahń I Kel- 
iyen I. „Flip + Finp*. 

DOM LUDOWY; „Nie sdradzaj”. 

BRA: I „Trójka”. 

GRAND KING: laurel | Hardy „Za kruti”, 

„LIRA: „Lecjon potępieńców”, 

LUNA: „Bunt mlodośri*. 

MIMOZA: „Na Sibir*. 

ODEON: „10-ciu z Pawiaka”. 

OSWIATQWY: | „Chleba naszego dal nam 
dstsiaj* I, „Ku chwale naszej* 
PRZEDWIOŚNIE: „Na zachodzie bez zmian”, 

PALACE: „Harold trzymaj sig". 
RESURSA: „Burza nań Zakójpanem* 
RAKIETA: „Wypuancy*. 
SPLRNDD: „Czlowiek, 
mordercy” 
ŚWIATOWID: „Bohaterowie morza”. 
UOIRONA: „Katarzyna 1^. 
WODBWIL: „I0-ciu z Pawlaka*. 
ZACHĘTA: „Nu luwie huńby*. 
VENUS: D „Nienchwytna szajka”; 
krwi | żelaza”. 


Teatr Miejski. 


Dzis testy nieczynny. 

Piątek, niedzieła | poniedziałek wieczorem 
komedja w i-ch aktuceh Friedmana | Nersa 
«Dr Sin iyos 

W roli popisowej bawi łódzką 
Michał Zuis W l nych rolach: Dąbrowska, 
Suchevka, Karczewski, Stiwiąski, inawar, 
Węgrzyn i innl Reżysurja J. Wallent. Deko- 
racje K. Mnókiewicza. 

W sobotę | niedzielą o 4-Ej po poł. „Micsz- 
kanis Zojki”, 

sobotę wieczór „Sprawa Dreyfusa", 

Na ukonczeniu próby z komedji St. Kio- 

irzyńskiego „Ozwarty do bridita", 


Bajka dla dzieci. 

W sobotę i niedzielę o godz, 12-e] w poln- 
tnie wsżysikie grzeczne dzieci przyjdą do 
Teatru Miejskiego un uroczą, kólorówą, prre- 
Patana mnóstwem efektów muzycznych | 
chortogrulicznych, bajkę Barbary Ring „Od- 
zyskane serce* w reżyzerji Z. Zlembłńskiego. 


Teatr Kameralny. 
(ul Traugutta % 1) 

W sobotę, niedzielę | poniedziałek o rej 
wieczór bawić będzie publiczność komedja Je- 
PPnidac „kiss Hobbs”, ` 

/ sobotę | niedzielę G ów ô pał. „Hau 
Hen“ s Wiehałem zania, pe 


Teatr Popularny. 
|Ugrodowa X 1% ból. 17-00) 
«NAJPIĘKNIEJSZA Z KOBIETY. 

W piątek o 4 min, 15 1 5 min, 16 wieczór 
pńliędzie mię pramjern oparotki W. Brommea 
„Najpiękniejsza æ kohłot* + występem qgościn= 
nym Marjanń Wawrzkowiozu, 


Teatr Populam w sali Geyera 
(Piatrkowska X 205) 


rogram <hpowiadu się nie- 
hco ze względu na udział 
iurwszorsędnych sil. artystynznych stolicy. 
ystąpi król humoru Edward Reden, Šoti 
ska Janina, znakomita artystka warszawskich 
tentrów rowjowych, Nally Narls, primabale- 
Fina teśtrów warszawskioh, Zdzisław Zadejko 
były baletmistrz opery katowickiej, Zygmunt 
Slewiński — piosenkarz | konferenojer, oraz 
PatetrZndajko. 
Rewja p. 1. „U nas Radenn” grana będelo 
Lab at od plątkn 25 grudnia codziennie. 
eny hllntów mimo znaeznie zwiększó- 
vych kosztów pozostaną te sama L J: ot 30 
gr. flo 2 zł. 


REGI O Pi ROZ RZ Z 
paz" Pal tylko gilzy TEJ 
„LEGJONOWE* 

wytwórni „SWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cagiel iana 19, tel. 134-86. 


„Noca 


który sauka swega 


HJ „Rant 


uhliezność 


świąteczny 
awykie Tang 


„DZIENNIK ŁODZKI*—24.X11.31 


Wiadomości sportowe. 


Imprezy sportowe w czasie świąt. 


HOKEJ 

Program Świąteczny hokeistów jest 
bardzo bogaty. 

Zatrudniobe będą wszystkie zespo- 
ły łódzkie w liczbie pięciu 

Oczywiście, najciekawszym 
pór będzie Spotkanie towarzyskie 
rużyn BKS- i Warty (Poznań). Zawó- 
dy te rozegrane zosmną w. sobotę, 
dnia 26 b, m. 0 godz. i2-tej na lodo- 
wisku ŁKS. przy Alei Unji. 

Zoaakomita forma narciarzy i reno- 
mowany ich skład gwaraotują niewi- 
dziany w Łodzi poziom gry: 

Korzystając z wolnego terminu w 
dniu 25 b. m. w Helenowie drużyny 
Makabi i Unionu odbędą mecz towa- 


me- 


rzyski. 
Niedziela, 27 b. m. będzie dniem 
rozgrywek o mistrzostwo podokręgu 


łódzkiego. O godz. 10:ej na stadjonie 
ŁKS-u zmierzą się Ualon i Triumf, a 
o godz. 12.e]j w Helenowie Makabi i 
Strzelecki K. 5. 


GRY SPORTOWE 

W ciągu Soboty i niedzieli 26 i 27 
b. m. od godz 9.30 do I9-ej w sali 
przy ul. Nowo: Tarzawej 24 toczyć się 
będą rozgrywki w piłce siatkowej o 
mistrzostwo klas B. i © 

Sensacją obu dm będą finałowe 
spotkania drużyn ŁKS-u i Absolwen- 
tów o puhur PZGS Mecze te rozegra- 
ne zostaną o godz, 17-ej. 

Również w Sobotę i niedzielę w sa- 
li Gimnnzjum Niemirckiego od godzi- 
uy 1030 odbędą się imprezy, organi- 
zowane przez Triumf przy udziale 
drużyny koszykówki „Masovia“ z Gdań- 
ska, 


BOKS. 

W dniach 28 i 27 b. m. drużyna 
IKP. rozegra dwudniowy meoz pieš- 
ciarski ze śląskim Amaterskim Klu- 
bem Bokserskim (ARB). 

Gospodarze wystawią du zawodów 
tych, dwie drużyny. Rozegrane zosta- 
nie każdego dnia 9 walk począwszy 
od wagi papierowej do ciężkiej. Pro- 
gram Spotkań został ułożony nastę- 
pująco: 


Pierwszy dzień: Waga papierowa: 


Zimowe imprezy. 


Dnia 31 stycznia 1932 r. rozegrane 
zost ną zawody narciarskie o mistrzo* 
stwo Warszawy, Równocześnie odbędą 
się zawody o odznakę narciarską. 

W okresie świąt Bożego Narodzenia 
Warszawski Klub Narciarski organizuje 
doroczny kurs narcjarski. 

Dnia 27 bm. odbędzie się na Krokwi 
konkur: skoków otwarcia sezonu. 

Tego samego dnia w Wilnie roze- 
grane zostaną unieważnione w ub. roku 
mistrzostwa Polski w jeździe parami na 
łyżwach. 

W dniach 28 i 29 bm. odbędą się w 
Grodnie i Brześciu nad B. pokazy jazdy 
figurowej na łyżwach. 

W Wiśle nastąpi dn. 26 bm. otwarcie 
seżońu narciarskiego. Rozegrany zosta* 
nie konkurs skoków oraz bieg sztafeto- 
wy 5x10 klm. 

W Katowicach odbędą się w dniu 
26 i 27 bm. zawody hokejowe z druży- 
ną berlińską. 


Mecz hokejowy Kanada — 
Polska. 


Dwa mecze drużyny hokejowej Otta- 
wa, która reprezentuje w rb. barwy Ka” 
nady na kontynencie europejskim z na- 
szymi hokeistami w Katowicach odbędą 
się w niedziełę 27 i we wtorek 29 gru* 
dnia. 

Dyrekcja sztucznego lodowiska w Ka: 
tówicach już otrzymuje zamówienia na 
bilety, przyczem zgłoszenia napływają 
w wielkiej ilości równi*ż z niemieckiej 
części: Sląska. 

Skład reprezentacji Polski będzie 
następujący: Stogowski, Kowalski, Soko* 

, Krygier, Ssbiński, Nowak (War- 
naj Ludwiczak, Materski, Hemmer- 
ing). 


Dułok — Sieruga, musza: Budniok — 


Grabar, kogucia: Pawlica — Spoden- 
kiewicz, piórkowa: Bednós — Zieliń- 
ski, lekka: Wildner — Racz, półśre- 


dnia: Helileld — Garncarek, średnia: 
Bainzo — Stahl I, półctężkau: Kowolik: 
— Kempa, wagu ciężka: Niesobski — 
Konsrzewski. 

W drugim dniu goście śląscy Wy- 
stąpią w tym samym składzie, nats- 
mmiust zmiany zajdą w drużynie: go- 
spedarzy, która zestawiona będzie na- 
stępująco: Rundo, Leszczyński, Gra- 
czyk, Taborek, Bannsiak, Czyźkowski, 
Chmielewski, Stahl I. Klodas, 

Zawody udbędą sią w sali teatru 
Popularnego o godz, 11.30 przed po- 
ludniem. 


Lutrosińska przechodzi 
do H. K.S. 


Doskonała żawodniczka ŁKSu w 
grach sportowych Lurrosiiska, jedno- 
cześnie świetna lekkoatletka (wicemi- 
strzyni Polski w skoku wzwyż) opusz- 
cza swój klub i przenosi się do Har- 
corskiego Klubu Sportowego. 

Będzie ona poważnem wzmocnie- 
niem drużyn HKS-u 


Wocka — Stibbe. 


Dniu 6-go stycznia roku przyszłego 
sekcja bokserska Unionu organizuje 
ciekawe zawody z udziałem najlep- 
szych pięściarzy śląskich. 

Poza szeregiem spotkań bokserów 
łądzkich walczyć będą: Wacka. (S) ze 
Stibbem (U), Rudzki (3) z Frankiem 
(U), Wieczorek (S) z dobrze ostatnio 
zapowiadającym się Warmem (U) i 
Wystrach (S) zmierzy się z Paulem 
(Dy Zawody odhędą sig w sali Filhar- 
monji w godz. przedpołudniowych. 


Piłkarze Legji jadą do 
Grecji. 


Jak wiadomo drożyna piłkarska 
Legji warszawskiej miala w okresie 
świąt Bożego Narodzenia rozegrać dwa 
mecze w Grecji. Ostatnio wyjazd ten 
został odwołany, a jednocześnie poda- 
ny nowy termin rozegrania meczów 
w dniach 27 i 28 marca w Atenach. 

Naogół Grecy w futbolu są słabi i 
należy spodziewać się zwycięstwa na- 
szych piłkarzy. W każdym razie bę- 
dzie to pierwszy występ Sportowców 
polskich nx terenie Grecji. 


Kanadyjczycy w Wiedniu. 


Hokeiści kanadyjskiej „Ottavy* 
wystąpią w dniach + i 5 stycznia w 
Wiedniu. 

W jednym z meczów przeciwko 
Kavadyjczykom wystąpi zespół His- 
laufvereinu, w drugim za — reprezen- 
tacja Austrji, będąca zresztą niemal 
identyczną drużyną z W.E.V, 


Turniej futbolowy w Wiedniu 


W czasie trzech dni świąt Bożego 
Narodzenia wiedeński Rapid organizu- 
je wielki turniej piłkurski z udziałem 
drużyn Jukonhu, Rapidu, Slovanu i 
węgierskiej Nemzeti. 


Rapid jest faworytem turnieju po. 


sensacyjnem zwycięstwie nad Admirą 
w stosunku 10:2. 


Zakład krawiecki 


A. BERMIC 


(dypl. w Paryżu) 
ul. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zamówienia na roboty męskie wyko- 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i na dogod- 
nych warunkach. 


uz Pal tylko gilzy -= 


„LUKSUSOWE, 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


‘Pal tyłka gilzy 


„BIS“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 


ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 15486- 
„Dziesięciu z Pawiaka”, | 
Rewelacyjny polski film 
w „Odeonie* i „Wodowilu* 


Już 50000 osób pod iwiało, 150 
musi jeszcze obejrzeć najpo Uen 
dźwiękowiec polski „Dziesięciu 7 A) 

+) 


wiaka”. „złą 
By umożliwić wszystkim o5€ 
tego arcydzieła, dyrekcja „OŚ 
i „Wodewilu* postanowiła „Dzie 
z Pawiaka” dać Łodzi w progra 
świątec:nym. Y 
Film osnuty został na rozgłoś Na 
epizodzie ruchawki rewolucyjnej Brwi 
1905—1906, znanym pod nazwą: ni 
kradzenie dzie ięciu z 
Jak wiadomo głównym 
i organizatorem śmiał go czynu 
jowiec „Jur”, obecnie pułk, Jur-08 
chowski; pod jego kierunkiem od 
rzyno poszczególne sceny, mające “= 
zek z techniczną stroną „wyk 
dziesięciu rewolucjonistów pols 
zanyc i na śmierć : 
Do ścisłej rekonstrukcji wyata 
historycznych dodano przyprawę l 
mie romansu. ak | 
W rolach głównych: Zafja Bafysz, 
Karolina Lusieńska, Adam Brodziść hi 
zef Węgrzyn, Bogusław Samborski _„ 
„Dziesięciu z Pawiaka” to nowe * 
cydzieło fotogeniczna-filmowe. al. 
Muzykę skomponował W. Danilo” 
(Dan) przy udziale prof. Rydla 
Słowem czeka nas w „Ode 
i „Wodewilu* uczta filmowa nielsd 


kich sk y) 


> 
" 
M 


Komunikat. 


Zakład. artystyczno ~ fotografica 
pracownia portretów b. prac firm wj, 
raspolski i Piotrowski, Włądysława 
czewskiego przy ul. Przejazd 45 F 
do wiadomości P. T. Czytelnikom 
Klienteli, że tylko na krótki czas 
żyłem ceny fotografji. 

Firma chczc sprawić swojej klien 
miłą niespodziankę gwiazdkową WYŁ 
ciła kupony premjowe do rozlosów 
w ilości 99 numerów, które będą | 
wane przy wykupieniu zamówionych M 
tografji. ; 

Premje są następujące: 1) aparat 4 
lampowy z głośnikiem, 2) datekta 
słuchawkami, 3) portret rozm, 40 
olejny w ramie, 4) album ozdobny - 
pacztówek, 5) komplet perfume 
Losowanie premji odbędzie się w Og 
ności 5-ciu swiad:ów k n cf 
wiska i premię szczęśliwych pasiae" 
wygranych Nr. Nr. będą ogłoszone 
„Dzienniku Łódzkim”, Z każde!) Pp 
przeznacza się 6 zł. dla najbiedniej5%? > 
dzieci do komitetu wojewódzkiego: __ 


0 


Dyżury aptek. 
W CZWARTER w nocy dyżurują Fog 
apteki: Suka K, Lelnwebra (Plno an sh 
ol p W., Dantelcckiego (Piotrkowska “a 
A. Perelmana (Ceglolninna 37), 5 
Wójciekiego (Napiórkowskiogo 27): 


Dyżury aptek. 
w PIATEK. w Mory aydur nius: Ig 
teki; H Danesrowej (Zślerska 57), W. 0 
kowskiego (11 Listopada 15), Suka 

feina (Plsudskiego t 5, Burtoszów 
(Plotrkowskun 164), R WALI» 
Ba 6) 28), A. Szymnńskiego (Przę 
na M 


- 


Dyżury aptek. 
Wi SOBOTĘ w nocy dyżnrują apteki: 

REKI brska 54), J, SIKI 

cza (Kopernika £6), T, Zundelęwiożm 

kowska 25), W, Sokglewiezn (P wę 

M. Lipca (Piotrkowska 193), A- 

i B. Lobody (II Listopuła 86). 


> Dyżury aptek. 
W NIECZIELĘ w 
pak A. Potasza (Plac 
Piotr 
sk 


98, 


Kabel Łódź- Katowice. 


Onegdaj po południu stacja telefo- 
| międzymiastowych w Łodzi otrzy 
kąootaczenie telefoniczne kablowe 
Kk Owicami, dzięki czemu połączenia 
Atowicami otrzymywać się będzie 
=: po zgłoszeniu. (b) 


„DZIENNIK ŁODZKET* 24.X1I.31. 


Chleb na 4 dni. 


Wszystkie piekarnie łódzki: kończą 
robotę dziś przed wieczorem i wznowią 
pracę dopiero w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. 

Wobec powyższego wszyscy winni 
się zaopatrzyć w chleb na 4 dni. (b) 


POSZUKUJĘ WSPÓLNIKA 


do świetnie prosperującego interesu w centrum miasta, ewentual- 
nie do prowadzenia go na własny rachunek — gotówka 2,500 zł. 


"DSzenia: 


Polski Zespół Gospodarczy, Piotrkowska Ne 97. 


DŹWIĘKOWY KINQ-TEATR CORSO ZIELONA 2-4. 


Nasz bezkonkurencyjny program świąteczny: 
1. Wspaniały dźwiękowy sensacyjny komedjo-dramat w 10-cin aktach p. t. 


„Pieśń Caballero” 


— W roll głównej: ulubieniec szerokiej publiczności, niezrównany 


Ken Maynard 


ze swym [fenomenalnym koniem 
TĄRZAAEM — — — — 


W filmie tym poraż pierwszy występuje Ken Maynard w roli pięknego Meksykanina, 


który walczy o swą ojcowiznę i rekę ukochanej. 


Ory ginalne, prześliczne pieśni i tnó- 


o cycadskie | meksykańskie! Wspaniałe sceńy zwyczajowe! Żywiołowe tempo aukcji. 


„Pieśń Caballero" — to fim, który porywa żywiołową akoją, barwnością scen, p 
bychem wystawy, prześliczną muzyką 1 piesniami. 
nawpół dziki, a jednak tak piękny kraj, ten musi obejrzeć 


rz6- 
Kto pragnie podziwiać daleki, 
„Pieśń Caballero". 


2 arcywesole komedje — 


„COHN i i KELLY* 


— M. 


„A mu yczka...'* 


W roli głównej: GEORGE SIDNEY 
i CHARLIE MURRAY 
Świetna komedja — 

z niezrównany- 
ml komikami - 


Laureli Hardy 


ELIP LEELA EE) 


UWAGA: 
Ken Maynard, 


(ODEON | 


W piątek, 25 grudnia 


NARODOWEGO EPOSU 


0 


Reżyserja: Ryszard Ordyński 


Każdy % Sz. Bywalców kina otrzyma bezpłatnie pamiątkową fotogralję 
Początek seansów w niedzielą | święta o godz. 11 rano. 


Przelom w polskiej produkcji kinematograficznej 


A więc już jutro... 


Jeden wszystkiego dzień dzieli nas od 
rewelacyjnej świątecznej premjery p. t. 
„Aż 4 asy“ w teatrze „Coctail* (ul. Prze- 
jazd Nr. 34). 

W dnin premjery, w piątek 25 gru- 
dnia odbędą się dwa przedstawienia, 
a mianowicie o godz. S-ej i 10-ej wieczo- 
rem, zaś w sobotę i niedzielę po trzy 
przedstawienia — o godz. 6, S i 10-ej. 


Akademicki raut repre- 
zentacyjny. 


Dnia 2 stycznia Związek Akademi- 
ckich Kół Łodzian urządza w salach 
Filharmon'i pod protektoratetn p. wo- 
jewody W. Jaszczołta Reprezentacyj- 
ny Raut, na cele samopomocy akade- 
mickiej oraz na najbiedniejszych m. 


DZE 

z Asona a otrzymać można w lo- 
kału Wypożyczalni Akademickiej (11 
Listopada 26, tel. 172-05) codz. od 
10—13 i 16—18, 


y= a ATR 
Homeopata 


Dr. Miehał Geller 


przeprowadził się 


na ul. KOPERNIKA Nr. 49. 
TEL. 245-50, 
przyjmuje we wszystkich chorobach od 9—1 


I od 4-7. rę 4 
EL >.) 


Wielka premjera świąteczna! 


10-ciu Z PAWIAKA 


Wysilek najwybitniejszych artystów polskich jak: Józefa Węgrzyna, Bogusława Samborskiego, Zofji Batyckiej, Adama Brodzisza 
i Karoliny Lubieńskiej złożył się na dzieło, które rozsławi imię Polski na szerokim świecie. 


Str. 43. 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 23 grudnia 1931 roku. 


GOTÓWKA, 

Dolary 8.90*/4 
CZEKI. 

Londyn 30.70, 80.76 
N-York czeki 8.817 
N.-York kabel 8,923 
Paryż 35.09 
Praga 26.41 
Szwajcarja 174.15 
Włochy, 45.55 
Berlin 211.80 


UWAGA: W dnia dzisiejszym urzę- 
dowa giełda warszawska nieczynna. 

Następne notowania podamy w dniu 
29/12. r. b. 


AKCJE 
B-k Polski 105.00 
Lilpop 13.00 


PAPIERY! PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4% inwestycyjna 78/4 

5% kolejowa 338*/, 

4% dolarowa 423/, 

7% stabilizacyjna 50%/,, 53:00, 51%, 

10% kolejowa 99.00 

8% B. G. K. 94.— 

41% ziemskie zł 39%, 

5% m. Warszawy 62/,, 615/,, 62! 

5% m. Łodzi 6000 

PPR AO M O 


Pamietaj o nie jn 
WODEWIL 


W piątek, 


28 grudnia 


NARODOWEGO EPOSU 


Tlustracja muzyczna; Wł. Dan 


| Passe-partout, 2 wyjątkiem urzędowych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z powodu wysokich kosztów, związanych ze sprowadzeniem powyższego filmu nieważne. 
; i 


KINO=-TEATR 


LIRA” 


ul. Bol. Limanowskiego 37 


Film, który winien 
każdy zobaczyć p.t. 


| M PPS CHÓR 


OOO OO OOOO OOOO OOOO 
Swiatowid 
Wielki rewelacyjny program świąteczny 


BOHATEROWIE MORZA 


Dziś i dni następnych wielki 

L i nanu Wielki film erot. z przeżyć 

Legjon Potępieńców ochotnika słeżby lot. aklców di 
W rolach głównych: Fay Mo i Gary Cooper. 

drada | Wielka” miłość 


Brygada śmierci! Walka lotnicza! 
dwojga młodych ! 


Poczatek seansów o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. 
a i e 


EEineo-=rTeatr 
ul. Pomorska Nr. 89 
Dojazd tramwajami 8i 4. 


Nadprogram: AKTUALNOŚCI i KOMEDJA. 


składający się 
z 30 Os: tb, 


Orkiestra powiększona „pod kierunkiem p. Majciwaka. 


| TETERA IŻ WREN BG IK) 
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b 7 1-4 c * opn 
W dniach: piątek 25, SYARI 26, 


który odśpiewa pieśni świąteczne 


Sej po poł, w soboty i święta o 1-ej po poh 


Początek codziennie o godz, 


A EYE so 
Ała? ie Rek. 


podwójny program świąteczny | 
" Za Głosem Serca 


W roli głównej: utalentowana gwiazda filmowa 


Lili Romska 


Orkiestra doborowa pod dyr. prof. NIRSKIEGO. Ceny sniejsc na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 40 iBOgr. I seans: I m. 90 gr.. IT 70 gr., II {50 gr 


Światowid 


Od dnia 25 grudnia do dnia 29 grudnia br. 


niedziela 27 i poniedziałek 28 perdria 


Monumentalny film 
polskiej produkcji 


W rolach głównych znany z (llmu 
„Hrabia Monte Cbristo* 


JEAN ANGELO I MARIA OALBANINE 


T 


Najtańszy Teatr Lit. Art. w Łodzi — prezentuje 12 — N A ©; A Ł p A R l w 2ch częściach . 
MOMUS?” | gaea roie n Je M orisi |] 
yy Udział biorą: N. Duorowska, T. Gorłówna, I. Kobulanka, Z. Kalinowska, N. Niewska, J. Jur, M. Oryński, | | 
— — ul Zgierska Nr. 17 — — M. Rembosz, J. Taurydzki, i in. W dni świąteczne po 4 przedstawienia. Kierow. lit. Oryński. Reżyserja f- 

” AR, sketch'y M. Rembosz, Zapowiada J. Szyndler, Kierow. art. J. Taurydzki. Kapelm. Kochanowski. Administra- 

pod kier. J. Taurydzkiego i M. Oryńskiego. tor St. Wdowiak. Bilety od 20 gr. do 2 zł. I przdst,2.30, II 430, IIT 6.45, IV 8.35 W | 
~ Dojazd EEREN aS 10, 11,14 == za. ponie ziałek, dn. 28 grudni» 2 przedst.wienia o 6 i 8.15 wieczór. ~ r 
> = 1 grudnia! SYLWESTER w R E 31 grudnia! _kmai 
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„DZIENNIK ŁODZKI* 24 XILSI. 


PIECE SZAMOTOWE 


składów 


nadające się do sal, biur, 


hurtowo i đe- 


talicznie na „ELIBO 


Ł. J. Borkowski, 


ul. Kilińskiego Nr. 70 


Tel. 100-84 


i 


64 c 


dem 


koksem 


Oddział 


oszczędne, z przyrzą- 


regulacyjnym, 


w ŁODZI 


łatwo obsługiwane, 
opalane węglem, 
i drzewem, 
mieskań prywatoych, poleca 


Handl.-Przemysł. 


Tel. 100-84 


W 


C 
IE 


ru M 


Wielki ś 


Pawłowa | Nikołaj 
niejszy tilm ówiata króry każdy zobaczyć 
Z udziułem CHÓRU 
Nad program: Wesoła firsa. 


czasów p. t 


Rosyjsko-U 


Dziś i dni następnych 


świąteczny program! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich 


Katarzyna 


W rolach głównych: Najwybitniejsze gwiazdy 
i ekranu Lil Dagower, D: Smirnow. Vera 
Malikow. To najpęk 


CHA 


Limanowakiezo 30 


Paszteciarnia 


„Piccolo” 


Poleca po cenach zniżonych: sznytki, pasz- 
tety, paszteciki, ryby | mięso różnego ro- 
dzsju, sałatki, konserwy, buljony I Ł d. 


Specjalne wyroby 
świąteczne, 


Konsumcja na miejsóu | zamówienia 
do domów. 


Fabryka 
Tkanin 
i ogrodzeń 


drucianych 

Plecionki, Tka- 
niny, Gazy mle- 
dziaae do fil- 


wów, Rablta do robót betonowych, siatki dla 
fnbryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 
— Łódź, ul, Kilińskiego 167. — 


Telefon 191-85. 


Dr. med. 


HELLER 


specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 


ul. NAWROT 2. 


Przyjmuje do 10 r. | od 4—58 więcz., 
dzieją ód 11—2 po ołudniu. 

Dia pań spec, od godz. 4—5 p-p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 


w nie 


2: „A x 


Łódź, ul. 


| Pocz, seansów w dni powszednie o godz. 4 po 
w soboty, niedziele i święta o godz. 


Gukier 


grainskiego. 
poł. 
12 w poł. 


nia 


sceny 


powinien, 


„Grand - - Hotel" 


Tel. 105-04 


e, 1 (-ty sklep) Tel. 105-94. ipae 1. 


p poeca: ciasteczka, niasta, torty, czekolady 
oraz różnego rodzaju pieczywa i 


wyroby cukiernicze 


znane xe awej jakości na święta „Bożego 
Narodzenia 


Dr. med. 


STARKER 


Spec. chorób wenerycznych, 


skórnych i 


włosów. 


Sródmiejska 12 


(dawn. Cegielniana 25). Telefon 120-57. 
Od gods, $—] i od 4—8 w miedziełe I święta 
od 10—1. 

Dla niezamożnych oceny lecznie. 


Na priezag! 


taty! 


Eleganckie Ph płaszcze, damskie | mąs- 
kie swetry i palowery, Jedwabne + wełniane 


towary, biały towar, fanki, 


kspy, bielizna! 


pończochy, torebki, boty, kołdry i moc Innych 
artykułów poleca LEON RUBASZKIN, ulica 
Kiliaskiego 44. Stałym klijentom nawət bez, 
u. 


Pracownia ortopedyczna 


isin, od roku 1886 


" St. Lewińska 


Nawrot 38-a. 


Wyrabia pasy na uajwiększe i 
przepukliny brzucha, pępka,pachwiny, u męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, Pasy brzuszue poope- 
racyjne, przeciw obwisłości — obniżenia źo- 
łąd»a na czas ciąży i po ciąży specjalne z 
patentowanego bandażą „Elasta* podług wy- 
msesń feutry. Prostotrzymacze, gorsety a 
„HBE3SINGA" i inne.—Wkladki 
wo na płaskie stopy. Suspensoria, — Ban- 
daż „Blasta“ pat. przeć w żylakom, gruczo- 
łom dła zreformowania i nszczuplenia zgru- 
białej nogi. 


wkład 


zastarzałe | 


a la 
sprężyno- 


otrzebni 


dokumentami 
dzielni gazet 


prorroga 


25'/, taniej 
nig wszędzie 


chłopcy 


od iat 17 i starsi 
ludzie do sprzedaży 
gazet zyłaszać unię £ 


do roz- 
Łódź, 


łotrkówska. L 82 w 


10—12 


Fa 2 


MEn. | 
 Wsgóda sdla wszystkich” | 
SZ M. CHRZANOWICZA, Piofikówskać 


MAGAZYN UBIORÓW 
DAMSKICH I MĘSKICH 
posiada na składzie wielki wytór gotowych ubiorów damskich, męskich 1 dziecinnych, w 
podług ostatniej mody, — oraz przyjmuje zamówienia £ własnego | powierzonego Aian Pel ntu. — Na 
dogodnych, pracownia na miejscu. — Wykonanie solidne | punktualne. — Mam 
zaszczycł mnis swojem zańfaniom 


UWAGA: Na składzie specjalne ubiory: 


Z okazji 


nadchodzących Świąt 


poleca 


bogaty wybór kosmetyki zarówno 
krajowej jak i zagranicznej 


po cenach 
konkurencyjnych 
Perfumerja 


J. Druker 


ul. Zawadzka 5 
Tel. 175-92. 


z gwiazdkowa. -J 


Porcelana, szkło, kamionki, naczynia 
kuchenne poleca po cenach zniżonych 


0. Gnauk, ul. Kopernika 22, 


J. Jabłoński 
iS, Moszczyński 


Łódź, Główna 11 
(przy Piotrkowskiej) 


połecamy na Gwiazdkę! 
PEA at teczki, teki, pudełka do śniadań, 
torebki damskie, portfele, papierośnice, 


walizy i kufry w wielkim wyborze. 
Przyjmujemy reperacje, Ceny WA 


NA GWIAZDKĘ!!! IM 
ZAKŁAD 


Artystyczno - totograticzny 


Madjłara Wilczewskiego 


Łódź, ul. Przejazd 46 


obniżył rd je | A na krótki ozas 
6 PÓCZTÓWEK dwójnie retuszowanych 
bez wzylędu Dn pozę raga r deka 30x40 tylko 
za 6 ZŁOTYCH. 6 POCZTÓWEK paguta 
retuszowanych 3 ZŁOTE. 6 SZT. PO 


WEK retuszowanych do dowodu | matrykuł 


1,50. Przyjmuje zamówienia na portrety od 
5 złotych x keżdej przyniesionej [otografj 
nawet ze zniszczonej do nnturalnej wiel koaa 
(Sepin, Pastele i olejne). Każdy zamawiający 
otrzymuje bezpłatnie kupon uprawniający do 
losowania I premji: oraz co 10 klijeńt otrzy- 
muję portret w ramce oprawionej zupełnie 
bezpłatnie Za podobieństwo gwarantuje w 
razie niezadowolenia zwracam zadatek. 

Wykonywam osobiście solidnia i termino- 
wo. Zakład czynny codziennie od godz, g-ej 
rano do 20-0] wiecz. 

Bliższe szczegóły w kronice „Dziennika 
Łódzkiego*. 


Dr. med. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece i akuszerja 
ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Ji tea od 5—8. 


` z 98. 


DR. MED. «za 
M. Rozemtie 
AKUSZER-GINEKOLOG 


| 11 Listopada nr. m, 
(Konstantynowskaj. Telefon 223 


do 7 pop. od 1—2 


Przyjmuje od 4 
rzyjmuje o aoi 


wą lecznicy „POMOC“, 


KAWA 


Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 


M. Wołłk - Łaniews» 
Targowa Nr. 6. 


Z wieloletnią praktyką działający way 
tody sławnych uczonych z wiek eku XVI kwit 
jak Hagena Praetarinsa i innych, jar 
przepowie ci z ręki, fotografij, cha 
ru pisma. Ważne zdarzenia i 
twego życia. Udziela porad | 
życiowych. handlowych i matrys 
pych oraz w muikanin złych He 
Poznują charakter i zdolności "aj 
sowanych osób. Wskaznję Nr. NE |, 
loter. Korzystaj z okazji poznanie pół, 
losn kim jesteś I kim być powinie 
Horoskopy i ansliza  nieomylne: 
prenumeratorów „Dziennika 
odpowiedzi na zapytunia gratis. stoi 
tyłko do administracji niniejszego dł. 
fotografję lub charakter pisma sód + 
dzenia t. j. dzień, miesiąc i rok. 


IDO 


kg © 


rr 
3 


Przyjmuję od dnia 1XII r. b. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, 
trowni. y 
P. 8. Dyskrecja zapewniona, M 
fję zwraca »ię. z 
k | 
KI 
L. NITECH 
Specjalista chorób skórnych, 
i POCZ R 
przyjmuje od 3—10 ranò i od 
w niedz, i świąta od 9—12 u ; pol 
Dla pań oddzielna poczekalni 
Kurjer Krawiecki 
40 SIENKIEWICZA 40 
Odświeżalnia 
garderoby męskiej 
Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 


rosTargowa tir. 6, fm. 1 naj regcim, 
| Dr. med. 
Nawrot 32. Tel. 213 H 
GELAS SENA 
i damskiej 
240-80 


telefon 


Dr. med. 


CZESŁAW 
ROSTKOWSŚ 


Anny 19, telefon 172-80: , 
Leczenie prądem o wysokiem M 
(d'Arsonval.) 


sk 


- i. - t 


EOMUNDA ZALEW 
Łódź, ul. Wólce 


wykonywu, WY M 
bały. w chodzące w P4 
zduństwa, Spocjainość "piece ksflowhy, 
— __Jowe_w wszelkich, Mii, ir rogn 


A 


konanych wy 
eję, że Se. KUS 


dla tęższych osób. = 


38. „DZIENNIK ŁODZKI* 24. XII.34, Str. 15. 
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— Od wtorku dnia 22 grudnia i dni następnych 
WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY Cudowny bezkonkurencyjny film realizacji Lewisa Milestonć'a p. t. 


Na zachodzie bez zmian 


Wedłag słynnej powieści Ericha Remarque'a. W wykonaniu pierwszorzędnych sił artystycznych. Nad program ciekawe aktual- 
ności i wesoła farsa. 
Następny program: przepiękny dźwiękowy romans morski p. t „ULUBIENICA FLOTY* w rolach głównych: 
Lars Egge, Inez Lnngren 1 inni. 
Początek seansów w dni powsz. 6 godz, 4 p p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc; 1—1.25, H—90 gr., 
II—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejscą waźne wo wszystkie dni ż wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
UWAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niędziele i święta bezwzględnie nieważne, > 
Licząc się z przepełnieniem, a chcąc dać możność njrzenia wszystkim tego przeboju, uprasza się Sz. Publiczność o przychodzenie 
na wcześniejsze seanse 


IDźwiękowy Kino-Teatr z 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


CE 


Ee Eeee ET TIEEEErEEFEEEFEFEEEEEEEFEEEFEEEEEEEEEF EEE EEErEErErErEFEEHEEEEEEEEEEFEETEFEFEEFEFEFEFEEpE EEE 
DZIS! Wspaniały program świąteczny. Najpiękniejszy polski film z życia w Tatrach Orkiestra 
KINO-TEATR 


RESURSA|Burza nad Zakopanem | cs 


p. L. KANTORA 
Początek seansów w dni  powsz. 
Niezwykłe emacjonujące przygody pary zakochanych wśród niedostępnych szczytów 
Tatrzańskich. 


o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 
w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
W rolach głównych : = ż = o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 0.15. 
Domenico Gambino, Inge Franki Alfons Frylana. 
ErEEEEEEE] 


ul Kilińskiego 123 


e CEEEEFI 


W niedziele i święta passe partout IH 
prócz urzędowych nieważne 1 


EEE, | 
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| KINO-TEATR | Od wtorku dnia 22 grudnia i dni następnych. Wielki świąteczny program. 


| z w 
RAKIETA" Wygnańcy-rok 1905 
y3 Największy fim áwiata. Film, który podbił serca i umysły widzów i osiągnął nienotowany rekord powodzenia w 


na wszystkich ekranach świata. W rol. gł: A. BRODZISZ, M. VARKONYI LO. JANAi O. ZAREMBIANKA. 


j . . . 1 
f| Sienkiewicza 40. Tel. 141-22, Z PNE z 
i Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l-szy seans 


<i> <i> A <> E D a Gd A wd td Wd RÓ CA SB CZ GO GA EOB] 


p MO OAE 


= 
\ Kino OA wtorku, dnia 22 grudnia. Wielka świąteczna premjera! Niezrównana para mistrzów ekranu FL A.SCHLET- & 
d TOW i OLGA CZECHOWA w porywającym i upojnym filmie, osnutym ua tle rosyjskich -romansów p. t. 
` ee Z | z udziałem wielkie- $ składającego sią z 10 osób i powięk- 
i i | r A -—— 7 | r K go artystycznego chóru szonej orkiestry. 
————a UWAGA: Przed każdym seansem chór odśpiewa potpowi z rosyj. romans, 
Zawiszy 22 (Bałuty). 


k Na bezkresnych stepach rosyjskich rozgrywa się dramat samotnej duszy Jndzkiej, kołysanej miłością i szarpa- 
Początek seansów: ; dn: nej namiętnościami. Chór tylko w piątek, sobotę i niedzielę. Sala dobrze ogrzewana. 
d Jey rhaa ta A PNE og. 5 Początek seansów: w dni powszednie o godz. 5 po południu, a w piątek, sobotę i niedzielę o g. 1 po poł, 


h g. 1 po poł. 
| WWO ONO A A AN 
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KINO-TEATR 


a B A J K A Franciszkańska ni: 31-a 
3 ma O 
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Dźwiękowy Kino-Teatr = BEŻ | ani] *9 | 


1IMOZA 


ul. Kilińskiego 178, 
| 
| 
| 
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foér 


Od wtorku, 22 grudnia 1951 r. i dni ma- 
stępnych: Dramat miłości i poświęcenia! 


Wielki program świąteczny! 


Na Sybir 


F D 
W rolach głównych: J. Smosarska, A. Brodzisz, 
B. Samborski, M. Frenkiel, 
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 


i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „HALTĄNG” 
W roli ztównej: Anna May Wong. 


SZA: KAJ KO dE SD AAU, 


Dojazd tramwajami 1, 6 i 14, 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Wielki świąteczny program! 
Najwspanialszy dramat filmowy, na tle arcydzieła 
Stefana Żeromskiego 


WIATR od MORZA | 


W rolach głównych: 
MARJA MALICKA, ADAM BRODZISZ, K. J. STĘPOWSKI 
KUJ Rzecz dzieje się na Pomorzu i na Bałtyku — w zamkach historycz= 
: nych w wioskach kaszubskich i na pełnem morzu. 


== 


Początek codziennie o godz, 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do 8-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier, 
znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 


sze] |ssc ARGE A 


tżne dla pracowników umysłowych ifizyczn; ch!!! gwarantowane i po cenach 


: i konkurencyjnych sprze- 
Ria z z | daje na najdogodniejszych warunkach tylko znana 
KONI [E | MIAA PAW w Łodzi firma 


l Nasielsk jPiotrkowska 9 


Tel. 147-09. 


metalowych oraz wyrobów 


Na składzie posiadamy wielki wybór łóżek 
tąpicerskich. 


Str. 16. 


Nr. 


E. 1264 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego IL rewiru 
ez4etucyjasg powiata łódzkiego, PIOTR 
PILICHOWSKI, zamieszkały w. Łodzi, 


przy ulicy Zielonej nr. 68, na zasadzie 
art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado- 
mości publicznej, ża w dniu 14 stycznia 
1932 r. n godz. 10 rano w gm. Chojny, 
przy ul. Rzgowskiej nr. 148 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Steta- 
na i Anny małżonków Gożdzik, składa- 
jących się z mebli i radja z głośnikiem, 
oszącowanych na sumę 813 zł. 10 gr. 

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 17 grudnia 1931 r. 

Komornik Sądowy P. PILICHOWSKI. 


Nr. E 1639-51 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru IX, mający swą kancelarię w En- 
dzi przy ul. Cegielnianej nr. 69, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. podaje do pu- 
bliczoej wiadomości, że w dnia 29 grud- 
nia 1931 r. od godz. 10 rano w domu 
nr, 26 przy ul. Alsksandryjskiej w Bo- 
dzi w firmie „Fabryka Przetworów Ohe- 
micęznych Sz. Fein i S-ka* odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a 
mtanowicie: dwóch motorów, oszacowa- 
nych na 600 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek możną o- 
bejrzeć w dnin licytacji. 

Łódź, dnia 15 grudnia 198! r. 
Komornik (=) E. KORÓCZYCKI. 
Do akt Nr. E. 1906 1081 r. 


Ogloszenie. 

Kamornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LU- 
DWIK HQLLAS, zamieszkały w Łodzi przy 
ni, Przejazd pód nr, 40, na zasadzie art. 1080 
U, P. C. ogłasza, że w dniu 4-g0 stycznia 
1932 r, od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 03 odbędzie się sprzedaż 
zprzełargu publicz. ruchom., należących do 
Abram. Zylberminen I składających się z 
słesek nmosnowych, oszncowanych na sumę 
ZŁ 1130. á 

Łódź dnia 23 wrudnia 1081. 

Komornik L. HOLLAS. 


akt Nr. 230% 1091 F. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, TO- 
MASZ CHORZETLSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul Sleokiewiczą 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P, ©. ogłasza, że w dni 5 stycznia 1932 r 
od godt. 10 rano w. Łódzi przy ul. GdAń- 
w nr. l2odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących da Jóże- 
In-Ryszarda Metssneru i składających się z 
fortapianu, oszącowanych na sumę tł. 2000. 


Lódź, dnia 9 grudnia 1081 r. 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI. 


Ceny ogłteo 


Geńy prenumeraty: 


SA 
Redaktor: Józef Przybylski. 


"P, C. ogłasza, że w dniu 4 stycznia 


szor: 


„DZIENNIK ŁODZKI* 24-X1L. 81. 


H 


Do akt Nr.ą2729 1031 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sąła Grodzkiego w Łodzi, SYE- 
JAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 


Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1039 U. 
1932 r. 


od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Połudalo- 
wej Nr. 44, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do fir- 
my „Zakłady Przemysłu Bawołnianogo Lud- 
wik Goyer S. A.* a znajdujących się w firmie 
Schenker I S-ka* 1 składsjących się z 10 
bel marsu 4 4. oszacowanych na sumę 1170 


ol. 
Łódz, dnia 21 gradala 1931 r. 
Komornik S. GORSKI, 


Uwaga!!! Uwaga!!! 


Kto życzy sobie mieć dobre, fachowo 
wykonane i artystyczne zdjęcia, nech 
zwróci się do zakładu fotograficznego 


pod firmą 


„ARS” 


Łódź, ul. Zgierska Nr. 38 


posiadamy bowiem najnowszą technikę 
fotograficzną. Z powodu zaś kryzysu 
obniżyliśmy ceny na gwiazdkę 


do 5 zł. 


za 6 pocztówek artystycznie wykonanych 
z portretem 30X40 cm. (bez względu 
na pozę, t. j. biust, zdjęcie kolanowe 
lub cała figura.) 

Z poważaniem 


Artyst. Zakład Fotograficzny 


„ARS” 
ul. Zgierska Nr. 38. 


TIR U REBECCA B i | 
Na gwiazdkę! 
Połeca 


obuwie 
wszelkiego 
rodzaju: 
Damskie od zł. 17.— 
Męskie „ „ 22— 


jak również i dziecinne, przyjmuje wszel- 
kie reperacja po cenach przystępaych 


F. KŁOPOCKI 


ul. 11-go Listopada Nr, 63. 


zł 1.20, d 


firm 


I] 


Muzykalni ekscentrycy! 


Codziennie zwiedzanie zwierzat od godz. 


Dnia 25, 26 i 27 grudnia po 2 wielkie przedstawienia o godz. 4 po poł. i8.15w. 


REWELACYJNE WIDOWISKA 


Korowód pierwszorzędnych sil artystycznych krajowych i zagranicznych 
Tresowane NIEDŹWIEDZIE POLARNE 


psy syberyjskie, piękne rasowe konie it. p. 


rewja dowcipu i humoru 
Å Zastęp klownów! 


Nr. DB- 


10 rano do 6 po nol, 


Pralnia chemiczna i bielizny 


J. G. Goliński 


ul. 


Piotrkowska 112. Telef. 158-57 


Pranie i prasowanie bielizny 
damskiej, męskiej l domowe]. 
Chemiczne czyszczenie 


wszelkiej garderoby. 


Pranie isuszenie—napinanie 
— firanek na specjalnych 


== ramach. 


Ceny przystępne. 


dą 


NA GWIAZDKĘ! | 


Kto chce kupić tanio, dobry i ładny ze- 
garek, jak również wszelką Inną biżuterją, 
niech się zwróci do firmy 


JAN CHMIEL 


Piotrkowska 100, tel. 205-35. 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle- 


nie budowli. 


Djamenty do rżnięcia szkła 


poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 


UWAGA: Szkh 


W roku 1902 wynałazłem przeciw ASTMIE, GRUŹLICY 


owi 


inspektowe w wielkim wyborze. — 


i SUEHOTOM 


dła ziołowe 


RZN przeze mnie powidła ziołowe, są jedynym srodkiem 
ktorym możua zspobice tym chorobom i stosowane są przeciw: 


zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodza- 

ju astmie z własnych zaziębień, kaszlu, kokluszu i t. p. cho- 

robom. 5.000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i za- 

granicy od wyleczonych mojemi powidłami ziołowemi, które sę 
do przejrzenia, świadczą o Ich skuteczności, 


Sprzedaje wyłącznie: 
Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława Śliwańskiego. 


STANISŁAW SLIWAŃSKI, 
(Wynalazca Powideł Ztołowych) 


ŁuDŹ, ul. Brzezińska 35, 
—=Kr— 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (t tamy): przed tekstem | w tekście 50 gr, za tekstum i komunikaty 
logi — 30 pra a ka sa 1 wieres milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 13 gr, 
a poszuku, acych pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 
zagranicznych © 100 proc, dro: 


Druk H. Tarkowskiego, Gegel 


Otwarcie sezonu zimowego 


MEDRANO“ 


w sali Tow. Rzem. „Resursa“ 
Al. Kościuszki 73. 


w dnie o dwóch przedstawieniach do e. 2 POW 


Początek przedstawień o g. 8.15 wiecz., w soboty. niedziele i święta u g. 4 pp. 15.15 w, Sala dobrze ogrzsti* 


A poa 
żej. Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar administracja nie odp 
miesięcznie w Łodzi zł, 3.00, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko I-go i l5-go każdi 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski 


—— 
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